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Wielka Czwórka rozpoczę.ła obrady 
Tłumy paryżan zalegały ulice w oczekiwaniu czterech ministrów 

CZANG-KAI-SZEK: Panowie. czy nie potrzeba wam 
naczelnego wodza 'ł JestelD przecież doświadczonym 

wojakiem! 

List premiera tow. Dymitrowa 
do Bułgarskiego Frontu Patriotycznego 

W pierwszym dniu obrad ustalono porzqdek dzienny Konferencji SOFIA (PAP). - Premier mą reakcją i opozycją we• 
Dymitrow, który znajduje się wnętrz.ną jeszcze raz pokaza• 
na leczeniu w ZSRR, nadesłał ło przyjaciołom i wrogom ży­

rY'. pi:z,yszł~ch zjedno~zo~yci1 J Min. Wy3zyński . zaznaczają.c kończen i em bieżą.cej sesji. do władz naczelnych Frontu wotną rolę i znaczenie Frontu PARYŻ (PAP) Onegdaj o go 
dz!nie 15,07 czasu Greenwich 
rozpoczęło się w Pałacu Różo­
wych Marmurów w Paryżu 
pierwsze po 17 miesiącach po­
siedzenie Konferencji Mini­
strów Spraw Zagranicznych 
czterech mocarstw: Zw'.ązk.1 
Radzieckiego, Stanów Zjedno­
czonych, Wielkiej Brytan:i i 
Francji. 

o godzinie 14,40 przybył m:­
nister spraw zagranicznych 
USA Acheson, a następme w 
kilkuminutowych odstępach 
ministrowie Bevln i Wyszyń­
ski. Minister Schuman przeby 
wal w pałacu już poprzednio. 
Ministrowi spraw zagranicz­
nych ZSRR Wyszyńskiemu to­
warzyszył m. in. bohater spod, 
Stalingradu, obecny dowóclca 
radzieckf'ej strefy okupacyjnej 
gen. Czujkow. 
Konferencja toczy się przy 
drzwiach zamkniętych i jest 
dla dziennikarzy niedostępna. 
O prze·:>:egu pierwszego posie­
dzenia Rady Ministrów Spraw 
Zagranicznych, które trwało 
dwie i pół godziny. poinformo­
wał dZ:ennikarzy na konferen­
c.ii prasowej rzecznik francu­
skiego Ministerstwa Spraw Za 
granicznych de Beaumont. 

Posiedzenie zagaił min. Schl1 
man, witając zebranych i pod 
kreślając odprężenie. wywoła­
ne faktem zwolan'.a konferen-
c ji. 

Min. Schu­
man zaproponował następują­
cy program prac: 

PR.OBLEM JIDDNOŚCI NIE 
MIEC ŁĄCZNIE Z ZAGAD­
NIENIAMI GOSPODARCZY 
MI, POLITYCZNYMI I KON­
TROLI ZE STRONY SO­
JUSZNIKÓW, 

BERLIN Z PROBLEMEM 
WALUTOWYM WŁĄCZNIE, 

PRZYGOTOWANIE TRA-
KTATU POKOJOWEGO Z 
NIEMCAMI, 

TRAKTAT Z AUSTRIĄ. 
Min. Wyszyński oświadczył, 

że w zasadzie n'.e sprzeciwia 
się porządkoW: dziennemu. 
zaproponowanemu przez Schu 
mana, ale uważa, że kolejność 
punktów porządku dziennego 
winna ulec zmianie. 

Acheson i Bev:n poparli po­
rządek dzienny, zaproponowa­
ny przez Schumana, wysuwa­
jąc te same argumenty. tj. że 
dopiero po ustalemu struktu-

3 miliardy złotych 
zaoszczedzi przemysł chemiczny 

I 
CHORZÓW (PAP). 

Przodownicy pracy i racjo 
nalizatorzy, oraz pracow­
nicy pr.remyslu chemic'Z­
nego, zebrani w Ch01:20-

wie na krajowej naradzie 
przemysłu chemicznego w 
dniu 23 bm. postanowili 
wykonać roC7!Dy plan pro· 
dukcyjny przemysłu che­
micznego do dnia 25 listo­
pada bT. i przekroczyć 
plan wartościowy o 11,5 
proc„ wykonu,jąc do koń­
ca br. dodatkową pr01luk­
cję wartości 129 miln. zł 
według cen z 1937 r. 

Uczestnicy narady po· 
stanowili również zwięk­
szyć plan os.zcrzędnościo· 
wy, opruowany przez ad~ 
ministradę pn.em:vsłowa. 

N1em1ec mlano by moWlc o że sprawa ta nie dotyczy po- Rzecznik francuskiego Mini- Patriotycznego list, poświęco- Patriotycznego, który pod k'.e 
kontroli. M:.U. Wysz:yński za- rzą.dku dziennego konferen.cji stel:lltwa. Spraw Zał:ranicznych ny wynikom ostatnich wybo- rownictwem Partii Komuni-
znaczył z humorem, ze wpraw . •, ' odk śl'ł k t t osfe · d Rad N d h 
dzie argumenty te me przema zapytał kiedy mogłaby byc o· P re 1 ·orzys ną. am . rę, row o aro owyc · stycznej jednoczy cały naród 

Wl·a1·ą mu do przekonan•~. mo'w1"ona sprawa. tr- 1·•Atu pa- w jakiej odbywało się pierw- W Eście tym Dymitrow pi- dla obrony wolnos'c1· 1· nie7 a-
1"' """"" sze posiedzenie ministrów spr.

1 

sze m. i.n.: • . -
gdyż można np. badać poszcze kojowego z Ja.pOnią. Mówca zagranicznych czterech mo.. „Nasze całkowite zwycię- leżności, oraz budowmctwa 
gólne części ciała przed zba- podkireoślił, że na konfereneję, carstw. stwo w wyborach nad rodzi- szczęśEwej przyszłości. 
daniem całego organizmu, n'.e na której porzą.d·ku dzienny111 ----------------------------------------

=e~d~:d~:i~nn~:a:~~d!~~:i: !,~:~;ła~;~ s!~p:~:0:: ;~!~~!~ Zmobilizu1· emy masy pracu1·ące do trwałeno wysiłku 
ny przez Schumana. Chiny. 6 

byu:sp~:~eso~pr:::~~rtn;;::~ 9P!~:s~napon~idp~:~:d~~ć dy~~ nad realizacją planów produkcyjny~h i oszcządnościowych 
p.ie.rws ł,•"lll cze ,woo. sprawozda. k t · · · b p d • z d G•ó z Z Włók • f 
nie dotyczące Austrii. Sprawoz u . owa na na .'.°argmesie 0 ee: rzewo n1c.z:qcy ar.z:q U 1 wnego Wo aw. n1ar.z:y - OWe 

edł neJ k-0nferencJ1, przy czym m1 J K b" k k • • • • • b k" kłó h d ł 
danie to miałoby być prz o- ni~trowie mogliby ustalić ter· • U IG WS GZUte na OS1qgn1ęc1a I ra 11 O ryc prze S G• 
żone przed zakońc zeniem obrad • • I łók • I •-• h Ó "ć b d 
czterech ministrów w sprawie min nowej konferenc ji w spra WICle e W n1arzy po S~IC m WS ę q 
N iemiec. wie J aponii jeszcze przed za· na Kongresie Związków Zawodowych 

Komu n iści amerykańscy demaskują Przewodniczący Zan:ądu Gł ó\vncgo Zwią.7.ku Zawodowego 
Pracowników Przemysłu Wlóldenniczego, poseł Ju_lian Ku­
l>iak udzielił przedstdwir,ielow i PAP wywiadu o pcr.ygoto· 
wańia.cb Zw. ''Vlóknia.rzy do Kongresu Zw. Zaw. i o i>ro­
bleniach, z którymi wyi.tąpi:} na Kongresie przedstawicit•le 
i>rzeszło 300-tysięcznej rzeszy "Jókniarzy polskich. 

wymierzone przeciwko nim prowokacje rządu 
Oświadc~enie przewodniczącego KP USA -

1:ow. Williama Fostera 
NOWY JORK (PAP). W 'i1SA może liczyć na taką 

związku z wkrocze~iem ·procesu współpracę ze strony r?..dziec. 
przywódców kci:iunistycznych kiej, jeśli tylko naprawdę tego 
w stadium zeznawania. świad. za.pragnie. 

Na przestrzeni czterech lat 
- stwiexdza poseł Kubiak -
cd ostatn'.ego Kongresu, sze­
regi naszego Związku wzro­
sły z 75.630 członków do p::ze 
szło 310 tys. 

sze włókniarzy. Dziś skierowa 
ne na nowe tory ·.vspólzawod­
nictwa zespołowego udostęp­
nia dośw'.adczenia jednostek 
grupom produkcyjnym, w któ 
rych indywidualni p::zodJwni­
cy pracy, zrozumhwszy, na 
czym polega socjalistyczny sto 
sunek do pracy, dzielą się bez 
interesown:e swą wiedzą i do­
!)wiadczeniem z tysiąca.'lli 
mniej zaawansowanych to·„..,a­
rzyszy. 

ków obrony, przewodniv::icy ko Przesrtirzcgają.c amerykańskie 
munistycznej partii U~A, koła rzą.dowe przed kontynuo· 
William Foster, złożył obszerne waniem agresywnej pol ityki, 
oświltdczenie w sprawie znacze Foster wyraża przekonanie, że 
nia tego procesu. ma.9y lud.owe całego świata nie 

Począwszy od 1945 r. aktyw 
związkowy ma do zanotowania 
poważne wyniki · szczególnie 
w dziedzinie urucham:'ania za 
kładów pracy na Zierrnach Za 
chodnich, werbowaniu ludzi 
do pracy we włókiennictw'e, 
oraz w szkoleniu. 

Tow. Foster zaznacza, że o­
becny proces jest oparty na fał 
szerstwach i prowokacjacli, wy 
mierzonych przeciwko komnni. 
storo, jako przedstawicielom 
obozu postępu, pokoju i demo· 
kmcji, odrzuca oskarżenie par 
tii' komunistycznej o głoszenie 
„haseł wywro-towyeh" wykazu. 
jąc, że partia nie zmierza do re 
alizncji swych celów na drodze 
ui:-·cia przemocy. 

Foster zapowiada, że partia 
komunistyczna. USA będzie na 
dal walczyła. o utrzymanie po. 
koju i stwierdza, że naród ame 
rykański pragnie współpraicy z 
narodem radzieckim, a. rząd 

dopuszczą. do nowej wojny t 
podkreśla, że próby pOdjęci.a 
agresji przeciwko Związkowi 
Radzieckiemu zakoticzyłyby się 

niechybną klęskę. systemu kapi 
talistycznego. 

„Jakkolwiek istota działa. 
nia. mas prncujoą.cych i partii .Ko 
munistycznej - oświadcza Fos 
ter - polega na. rozwoju dróg 
pokojowych do postępu i S'Ocja 
lizmu na cnłvm świecie, to jed 
nak w wy,;iadku, gdyby reakcja 
amerykańska nie pozostawiła 
im innej alternatywy jak tylk<J 
walkę, podejmą. one tę walkę a 
konsekwencje tego będą. tra_ 
giczne dla amerykańskiego 
wielkiego kapiłaln. 

Naczelnym zadaniem zwtąz 
ku Włókniarzy była i jest po­
pularyzacja ruchu wspólnwo­
dnictwa. pracy i ujęcie tego 
spontanicznego ruchu w ramy 
organizacyjne. 
Współzawodnictwo pr:icy, 

które spełniło ol'b:zym:ą rolę 
w dziedzinie pop:aw.'1 warun­
ków bytu klasy r•)bo>tniczej, 
zapoczątkowane przez mł0-

dzież włók'.ennic~'ł, 0bj~ł0 
swym zasięgiem wielkie rzc-

Przez masową akcję popula­
ryzacyjną dążymy clo tego, a­
by w dniu l{ongresu, 50 proc. 
wszystkich zatrudnionych we 
wł61dennictwie, było świado­
mymi uczestnikami wspól-za­
wodnictwa indywidualnego i 
zespołowego, opartego na pi­
semnych zobowiązaniach pro­
dukcyjnych, ~akościowych itp. 
Jesteśmy pewni, że zakre­

ślony plan osiągniemy i prze­
kroczymy, gdyż wi'.ókniarze 
zrozumieE, iż w podniesieniu 
wydajności pracy leży gwarap. 
cja podniesienia w .1runków 
ich bytu. Bitwa o Szanghaj wkroczy.ta w ostatmą fazę 

Rozpaczliwa obrona niedobitków kuomintangowskich 
Na Kongresie za.prezentuje­

my również nasze osiągn'.ęr'-1 
w innych dziedzinach :życia 

drogą morską, lecz jest wąt- 1 znaczenie dwóch :nnycn wyda organizacyjnego - mówi pos. 
pliwe, czy taktyk.1 ta dopro- tzeń na pozostałych frontach Kubiak - m. in. zw:ększył 
wadzi do skutku, wo-o:::c groi:- Chin: na dojście oddziałó-1.r iu się stan radnych z 400 w 1945 

NOWY JORK (PAP). - Ko 
respondenC.: amerykai1scy 
stwierdzają w SW-.fCh donie­
sieniach, że główne wa!ki w 
Szanghaju toczą się w dal­
szym ciągu wzdłuż pói,ocno­
zachodniego wybrzei.:a n.F.ki 
Wang-Pu. Wojska ludowe znaj 
dują się już w odlegl·)k: za­
ledwie 3 mil od dawnl~j kon­
cesji francuskiej, st<!H„.v:ąct?j 
„serce miasta". 

Powolne posuwanie Kę 

roku do 5.219 w mar~u br. 
by przeprawienia się woj.;k !u dowych do morza w miejsco- zorganizowaliśmy już potężny 
dowych przez: rz:ekę Wan~-Pu wości Wenczou. oraz na posu- aktYW 8.500 mężów zaufania, 
i wobec wzmagającego s tę ~eh nięcie się Ludowej Arrni'. Mar, dzięki którym nastąpiło da1sz~ 
nacisku na Wu-S·1ng. dżur&kiej o 50 mil na p.:>htdnie ZW:ązanie mas członkowskich 

Ponadto prasa amerykaitska wzdłuż linii kolejowe.i Han-1 z organizacją poprzez g:upy 
zwraca uwagę na szczególne kou - Czang-Sza - Kanton. związkowe. Tym niemn\ej w 

Chłopi na cześć Kongresu 
Masowe zobowiązania robotników rolnvch 

dziedzinie organizacyjnej ma­
my pewne błędy i n'.edoci>1g­
nięcia, gdyż około 15 tys. włók 
niarzy pozostaje jeszcze poza 
organizacją. 
Również w dziedzinie socjal 

nej m:mo, że w rb. wydatk:i­
jemy ponad 4,6 miliarda zł -
mamy pewne niedociągn'ięci a. 
Kongres da nam wskazania, 
jak mamy pracować le}>iP.j, by 
doJ,>ł'owadzić do likwida.c.ii nie 
dociągnięć - stwierdza prze­
wodniczący Zarz. Gł. Związku 
Włakniany. 

W czasie Kongresu zapmna 
my p.rzedstawicieli poląkiego 
świata pracy z naszymi osiąr,-­
nięciami w d'Ziedrlnie szerzenia 
kultury i sztuki wśród włók­
niany. I w tej dziedzinie jed­
nak mamy wiele błędów i nie 
dociągnięć. Swietlice n.asze nie 
spełniają jeszcze w całej roz­
ciągłości zadania szkoły wy­
chowania socjalistycznego. 

Mimo braków w pruy ma­
my dziś już 139 zespołów clra­
matycznych, 178 us:połów ta­
necznych, chóry fabryczne, ze 
społy muzyczne, 6 sekcji zdob 
niczych, 74 zespoły szachowe, 
ponad 1000 przeprowadzon.•cb 
kursów szkoleniowych dla 
działaczy związkowych, kur­
sów sa.mokształce11iow~1ch i 
dla analfabetów, oraz 191 bi­
blioteki, skupiające ponad 
100.000 tys. książek. 

Do l!J51 roku, zgodnie z pla­
nem państwowym, nic będ·>:ie 
we włókiennictwie analfabe­
tów. 

Wiele poważnych osiągnięć 
ma Związek również na polu 
wychowania fizycznego człon­
ków. Kluby i koła sportowe 
przy fabryk ach rozi,vijah się 
b. dobrze, slużąc z.adan:u pod­
niesienia t~żyzny fizycmej 
sze rokich mas. 

Na Kongres Zw. Zaw. n a­
szych 155 delegatów :idzie z 
pełnym przeświad ~zeniem, że 
wytyczy on nowe c rr,gi r nz-

wojsk ludowych w ki~runku 
centrum Szanghaju, zdan::em 
większości korespondentów a­
merykańskich, tłumaczy s;ę 
tym, że dowództwo ludowe 
stara się uniknąć powstania 
takiej sytuacji, w której do­
szło":>y do ciężk:ch w~lk ulicz­
nych, gdyż mogło by to spo­
wodować wielk]e znio:;zczenie 
miasta. 

Nie tylko robotnicy w mie- ,Stasiak, dla uczczenia dnia dnocześnie przystąpią onl :Io wojowe polsk'.ego ruchu zuwo 
ście, ale i robotnicy :rolni, za- Kongresu przyrzekł prz<-z ra- zwiększenia oszczędno~-::i p1zez dowego. że jeszcze więcej 
trudnieni w majątkach pań- cjonalne żywienie inwentarza umiejętne o·:ichodzem~ się z zwiąże klasę robotn icz~ z ru­
stwowych, podejmują uchwa- i należytą op1ekę, podn:e~ć narzędz'.ami, rozpoczną ców- chem zawodowym, że zm0hi­
ły i zobowiązania dla uczcze- produkcję mleka w stosunku meż walkę ze szkod'll'.rnmi ; o lizuje masy do trwałego wy­
n.ia li Kongresu Związków Za do roku 19ł8 o 15 procent, co ślin i owoców. siłku nad realizacją planów 
wodowych. Oto znow•1 garść przynieśie około '.300 1ysiE:CY Zobowiązania na c~ść Kon- produkcyjnych i ;akościo­
uchwał, powziętych przez pra złotych dodatkowych docho- gresu podejmują rów;tież ro- wych. 
cowników majątk6w, z ob.;zc- dów. batni.cy, pracujący w prywait- -11111111111111mm-i'lll„*lil!IMlllllil8111;1wwwaaam111 

Niezależnie od chwilowych 
zmian w sytuacji na Jloszcze· 
gólnych odcinkaclt frontu. wy 
słannicy a.merykańscoą wyra· 
7.ają zgodną opinię co efo tego, 
że bitwa o Szanghaj wkroC?.y­
la w ostatnie stadium i 7.e w 
najbliższych dnia.eh na.lf'Ż:V o­
czekiwać klęski wojsk n:ido­
nalist:vamych na tym frm1rie. 

Po<lkreśJ.a s.ię, że d•.)wóclz­
two kuomintangowskie d~ż:V 

ru województwa łódzkiego. Robotnicy Majątku D1>świad nych przedsięb:.orstwach roJ-
Ro':iotnicy Pnń!lt.wowvch Go czalnego Wyi'.1lzej Szkoły G<>- nych. 

spodarstw Rolnych Obfo;;in i spodarstwa W:iejskiego-IJuó- Delegaci robob1k6w· rol­
Zapokrzecin w pow'.ecie łę- mierz zoboW:ązali się przez nych prywatnych za!dad6w 
czyckim postapowili oczyśc!ć oszczędne obchodzenie się z ogrodniczych Wielkiej Lodzi i 
rowy przydrożne dlngości narzędz:iami, oraz p:z~z dba- po>viatu łódzkiegn w 1:cz'bie 
1000 m. łość i należyte ich w.virnrzy- 60 osób, dla uczc7.~ma K(ln-

Komunikat 
Uwaga! Słuchacze kursu 
dla korespondentów i re• 
daktorów gM;etek ścien-

nyoh. 
Dziś o godzinie 17-tej 

seminarium z wykładu 
„Polski ruch robotniczy". 

o 996 młln. d i ooągną,ć 
w ten sposób 3 miliardy 
złotych OS7.CZędno6ci w 
pnemyśle che.miC2lrtYm w 
roku 1949. I 

obecnie do S'k:r6co0nia Enii o­
~ron.„ych i do utr~vman ia. kh. 
Jeszcze przez ~Wii'n C"'.aJI. w 
celu zapewnienia rr.oł.1iwo~l 

·--------------.... ----- ·~ Cf4Śd iarniz.clDll 

Robotnicy Pafut·.wwych Go stanie, zaoszczędzić 300 !ysię- gresu postanawia•ą wciągnąć 
spodarstw Rolnych R~ów w cy złotych. do szeregów zw •ązkowych 
pow:iecie brzezińsk:.m zobowią Robotn:cy - ogrodn:cy Pań wszystkich robotników, dri­
zali sie oczyścić pola z chwa- stwowych Zak.Jadów Og!"odnt- tychczas n '.e zrzesz ny·~h. a za 
4fów, oo przyniesie blisko 65 czycl) w Łodzi przy ul. Tym:e trudnionych w zal~ \1rl aó c­
t.Y9 zł oszczędności. R9.d'l Za- nieckiego 56-58 postanowili grodniczych prywatnych i u 
kładti>""a tegoż majątku ma u- do dnia 25 maja prz(!c;a r!z1o! 8 bo•:raczy w icj5k;ch . 
nktytwn·ł ws7y:stkich człon- tysięcy sztuk cyklame11. .Jeet [. Im bli żej dnia K ::mgre:m, 
łchw Zwtąz.lrn, zaś pracownik to praca, która mała bv6 WY- tym więcej podobnych zobo­
~U. obo~. ob. Jan konana oo dnia 1 czarwca. Je- wiązań, 

O godZ:n:ie 18-tej wy­
kład pt. „Co to jest kore­
spo!ldencja " . 

Wyd7i;-l Propa.;;andy 
ŁK PZPR 
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Handel żywym towarem za dolarową kurtyną 
Jak IRO zamyka drogi powrotu do ojczyznv dorosłym i dzieciom 

( Korespondenc,·a własna .Głosu") •łych w Niemczech_ po _zm~rłych tych Jt_raJów, z których Niemcy 
BE.RLIN · lub poległych radzieckich i pol· porwali do obozów i na roboty 

• w m&J\L k" h b t 1 h D · · · j · j bywateli. Z d ' W niemieckiej miejscowości kuracyjnej Bad Kissingen, s 1c o ywa e ac . z1ec1 ~ie na więce o . ~ a~ 

w strefie amerykańskiej, od był się niedawno bankiet, 0 któ- s:i- :VYd~wane. z powrotem 1ch swych . w za~res1.e ~<'patna~Jl 
rym pisała następnie prasa niemiecka. Bankiet ten był zna.- kraJOm 1 rodzmom, lecz wysyła- IRO ~ie spc~mło_ 1 nie . spełm~, 
mienny nie ze względu na jakość podawanych potraw, na ne na dalszą tułaczk~ do Ka.~a... nato~1ast działa~ą.~ w mteresie 
miarę wypitego whisky lub wina. Bankiet wzbudził zainte. dy i krajów Am~ki łacińskiej. n~lezą._cych ~o meJ państw ta. 
resowanie tym, że wydany został przez urzędników IRO, IRO_ -. Intcrna~ona~ Refug~e kic~, Jak m. mn . .A.rgentr_na, Bra 
międzynarodowej organizacji uchodźczej, na r.ześć dostojne. Oi;gamsation - JePt instytuc3ą. ~ha, Kuba, Nowa-Zelandia, czy­
go guśda _ hurtownika „żywego towaru", który po towar m1ędz:i:narodową. .z cen.tralą.. w m ona wszystko, aby pr~yspo. 
ten przybył aż z Nowej Zelandii. Interes za.powiadał sit Genewie, która. miała s1_ę ~a3ąć rzyć tfD!, państwom „białych 
nieźle, Nowozelandczyk był dobrym i stosunkowo mało ka- przede :vszy~tk1m repa_tnac3ą. o- murz!11ów .do pra~y. 
pryśnym odbiorcą., toteż bramy wszystkich obozów, gdzie b~a~eh róznych ~ra3ów ~uro. J?,~1ałalnoś~ .. "m1ędz?'narodo. 
przebywają. tzw. dipisi „displaced peraons" (osoby wysied. pc3sk1ch, p_rzeb~aJą.;ych JCSZ- we3 orgam~ac31 w Niemcz~ch 
lone) stanęły otworem przed kupcem z egzot cznej krainy. cze _od cz~sow WOJny .1 to ~br~w ma potrwać Jes~cze rok, do hp-

Y sweJ woli, na tereme Nlem1ec ca 1950. W związku z tym po-
powicdnio do tego traktuje, a j Austrii. stępowa prasa niemiecka zadaje 
wszystko dlatego, że inż. Peter- Do !RO należy 17 państw. Ale słuszne pytanie, ilu jeszcze n. 
son nie nauczył się w czasie nie należą. do niej ani Związek chodźcom zdoła !RO w tym cza­
~wyeh ,studiów naukowych spo- Radziecki, ani Polska., ani Cze- :pe uniemożliwić powrót do oj­
sobu racjonalnego dojenia krów. chosłowacja, ani Bułgaria, ani czyzny? 

Nr 14.2 

Na n1nrąinesie 

Heinz Hartman leci na książyc 
W hearstowskirn dzienniku [mann nie wyjaśnia. jak zamie 

.New York Journal and Arne rza usunąć wspomniane tru:l­
~ican" niejaki Heinz Hart- ności. Lecz przy bliższym za­
mann ex-hitlerowsk: , nauko- poznaniu się z treścią artyku­
wiec"' wydrukował art~kuł na łu, wypada dojść do wniosku. 
temat zamierzonej podróży że właśc:Wle problemy nauko 
na„. księżyc. Taka podróż - we nie są głównym przedmi.o­
w pocisku rakietowym - mia tern zainteresowań, ani Hart­
łaby trwać od 40 - 100 go- mana, który pełn~ f~nkcje .,do 
dzin. Trasa: Zachodnie Niem- radcy" amerykansk1ch władz 
cy - ks!ężyc, bez zatrzyma- okupacyjnych, . ani też jego 
nia i przel}iadania. wysok~ P<?Sta:v1onych szefów. 

Herr Hał-tmann nie ukrywa OkazuJ~ się, ze ~artmann. o­
jednak, że z'Judowanie takie- raz Je;go ws-połpracown .cy, 
go okrętu powietrznego na- zrz~szen: V: tzw. „1:o;var~y­
stręcza ogromne trudności. stwie badania z:;i,ga~men. m1~­
Najgłówniejsze z n!ch polega- d_zyplan.et~rnych. (.) .. zaJmUJą 
ją na tym, by rozwiązać pro- się_ gorhw;e ca!k1em . m!1ym1 -
blem hamującego lot pocisku naJ2'~pełn.ej ziemsk1m1-spra­
przyciągania ziemskiego i na- warm. 

'Ili ie wiem dokl:i.dnie, kogo i do 
n jakiej pracy zwerbował, ale 

pewne ·jest, że w swej akcji wer 
bunkowcj korzystał z uczynnej 
pomocy i współpracy władz IRO. 
Pewne jest rówmeż, że w wyni­
ku tej akcji załadowano na sta­
kk nową. grom'l.dl! Ukraińców, 
Polaków, Czechów i Bułgarów, 

aby ich zawieźć do ciężkiej pra. 
cy w tropikalnym klimacie n:i 

Drugi list, również z .Australii Rumunia, słowem a.ni jeden z Leopold Marschak. 

dać temu pociskowi ogromną Towarzystwo tych „b:ida­
szybkość początkową - 11.20\J czy" istxtlało już za czasów 
metrów na sekundę. Hitlera i - jak wyznaje Hart 

W swo:m artykule Hart- mann - właśnie ci „naukow­
---------------------------------------- cy" wynaleźli pociski rak'.eto-przysłała Katarzyna Kerik, któ. 

r:i- wywieziono wraz z mężem na 
fermę; oboje pragną. gorąco po­
wrotu, gdyż praca na fermie 
przy lichym pożywieniu i jesz­
cze lichszej zapłacie, trwa od 6 

W ciela my uchwały KC PZPR w życie :~t:~~~nl: 2;r~m~~~~!~J~~ 

fermach i plantacjach. 
Nowozelandczyk nie b:d ani 

pierwszym, ani ostatnim odbior­
q., odwiedzającym powojenny 
jarmark ludzki, którym są obozy 
IRO w strefach amerykańskiej 
i angielskiej. Już przed nim zja­
wiali się w tych obozach agenci 
z Kanady, z Afryki, z krajów 
Ameryki Południowej, chcą.cy 
zdobyć zdrowy i silny matedał 
ludzki, który w nieświadomośc1 

miejscowych warunków zgodzi 
się pracować za nędzne grosze, 
za bylejakie pożywienie, za by. 
lejaki kąt pod dachem. 

Szukano przede wszystkim lu. 
clzi do ciężkiej pracy, do kopalń, 
do karczowania lasów, do upra. 
wiania roli na plantacjach. Fa­
chowcy kontraktowani byli bar­
dzo chętnie, zaś na intelektuali. 
1<tów nie zwracano uwagi chyba, 
żc prezentowali zdrowe mięśnie, 

zamia.st uniwersyteckiego dyplo-
mu. 

Agenci werbunkowi obiecują 
zazwyczaj z począ.tku złote gó­
ry, zanim zwerbowany robotnik 
nie położy swego podpisu i za. 
n im nie priehlesi0· się go u a 
etap "do strzeż-onego przez war. 
towników oboz:i przejściowego~ 

z tą. chwilą. STAJE SIĘ ON 
WŁASNOśCIĄ PAŃSTW A, 
KTóRE „ZAKONTRAKTOWA­
LO" GO i bez szemrania musi 
wstąpić na pokład, a raczej pod 
pokład statku. 

O dalszym losie wywiezionych 
w ten sposób ludzi - Rosjan, 
Czechów, Polaków, Węgrów, Ru 
munów i Bułgarów można do. 
wiedzieć się z listów, które przy 
chodzą później, niekiedy bardzo 
późno, do rodzin i przyjaciół. 
Czytałem dwa takie listy: w jc­
duym z nich pisze z Australii 
rozgoryczony inż. Peterson, że 

farmer, u którego pracujr, wy­
myśla mu od darmozjadów i od. 

Zastępco z ramienia ZSRR 
sekretm za generolnego ONZ 
NOWY JORK (PAP). - No 

wy zastępca sekretarza gene­
ralnego ONZ z ramienia 
ZSRR - Zinei:enko objął u­
rzedowanie. 

Żgodnie ze statutem ONZ 
do kompetencji jego należą 
sprawy Rady Bezpieczeństwa. 

rano do 9.tej wieczór. 

P * •• 
odc_?:as gdy dobrze zapłaceni 

agenci szukają po europejskich 
obozach kulisów do pracy kolo­
nialnej, „agenci'' innego rodza­
ju wyszukują wśród „dipisów" 
ludzi, odpowiednich do sł:.lżby 

w szeregach z bronią w ręku. 
Znajdują. takich wśród by. 
łych własowców, byłych żoł­
nierzy Andersa, a również 
i wśród członk6w zagranicznych 
kompanii SS, którzy ze zrozu­
miałych względów nic chcą wra­
cać do krajów ojczystych. Lu. 
dzi tych ćwiczy 11ię następnie 
wojskowo na dziedzińcach ·ko­
szar amerykańskich i brytyj­
f kich, zbiera się ich w Osna. 
łrueck, a pod Brunświkiem ćwi­
czy się w strzelaniu. Stąd włali· 
nie powstają kompanie i pułki 

tzw. policji przemysłowej, która 
w istocie jest złożoną z „dipi. 
sów'' organizacją. militarną. 

W tym czasie, gdy kupcom 
.. żywego towaru'' czyniono na 
terenie obozów IRO wielkie u­
dogodnienia, to oficerom ra· 
dzieckicj nnsJi repatriacyjnej 
zabroniło się tam wstępu, zaś 
nieeo później, jak windomo, zmu 
szono drogą szykan radziecką 
misję repatriacyjną do opuszcze. 
11ia Frankfurtu n. :Menem. Ró\V­
nież oficerom z państw demo­
kracji ludowej uniemożliwiono 
kontakt z rodakami na terenie 
obozów !RO. Wskutek tego u. 
tracili uchodźcy możność poro­
rnmienia ~ię z przedstawiciela­
mi swoich władz w sprawie po. 
wrotu do ojczyzny. IRO obwa. 
rowało swoje baraki nie tylko 
przed żywymi ludźmi ze wscho­
du, lecz i przed prasą. krajów 
Europy Wschodniej. 

'* * * 
Prawda o życiu za „żelazną 

kurtyną'' zdawała się być 
tak niebezpieczna dla władz 
,,IRO'', że schowały one swych 
obozowiczów za prawdziwą kur. 
tynę, chronią.c ich od skutków 
„szkodliwej propagandy repa­
triacyjnej''. Co gorsza i co już 
pachnie po pinstu skandsgem, 
to fakt odizolowania przez !RO 
dzieCi obcych narodowości, prze­
ważnie sierot ze Związku :Ra. 
dzieckiego i z Polski, pozosta-
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Daleko od Moskwy 
Dziewczyna nie rozumiB:ła, co d~ie_j'e_ si_ę w duszy 

Aleksego, który w ciągu k1l~u c~;v~l . JUZ s1~ opanow0:ł. 
V/iedział że nie może odwza]emmc 1e3 uczucia. Czuł się 
samotni~, sieroco, zimno i zapragnął ciepła. Dobroć 
i troskliwość Żeni wzruszały go. 

I właśnie dlatego, że pragnął depła i że ciągnęło go 
do dziewczyny, powiedział niemal chłodno: 

- To dobrze, że o tobie tak mówią. Zuch! Jestem bar­
dzo ra<;l ... 

- Dziękuję, Alosza ... Mam tobie wiele do zawdzięcze­
nia - odrzekła Zenia, lecz coś, jakby zgasło w niej. 

Kowszow zostawszy sam, długo przechadzał się po 
nowym pokoju. Przemyśliwał nad swoim stosunkiem do 
Żeni i doszedł do wniosku, że postąpił tak, jak należało. 
Jednakże żal mu było dziewczyny, a jej zasmucona 
twarz wciąż stała mu przed oczami. Aleksy potknął się 
o dywan i wtedy poczuł szalone zmęczenie, no~i się pod 
nim uginały i stra1'7nie chciało się spać. Za ~odzinę· na­
leżało zabrać si~ do pracy - tak że nie warto było 
kłaść się. Ale łóżko nęciło, nie mógł się opanować i nie 
rozbieraiac sie oołożvł sie na uuszystej kołdrze. Sen 

Obrady rozszerzonego Plenum · Komitetu Dzielnicy Sródmieście-Lewa ~~n:un1~\;~~~ ~:~~~~fli 
tych hitlerowskich zbrod,nia­
rzy co powinni byE uczynić 
wedrug umowy poczdamskhj, 
lecz przeciwnie - zezwolili 
na „reorganizację" Towarzy­
stwa, które ma główną s'e­
dz'.bę w Sztuttgarcie. 

Obrady rozszerzonego Plenum 
Komitetu Dzielnicy Sródmie­
ście - Lewa, na które przy­
był I sekretarz Komitetu 
Łódzkiego PZPR. tow. Dwo­
rakowsk!, poświęcone 'Jyły o­
mówieniu uchwał os-tatniego 
Plenum KC PZPR. 

Po referacie sprawozdaw­
czym I sekretarza Dzielnicy 
tow. Olejniczaka wywiązała 
się o-żywiona dyskusja, do któ 
rej zap'.sało się 24 towarzyszy 
- członków Komitetu dziel­
nicowego, sekretarzy organi­
zacji podstawowych oraz pre­
legentów. 

Jako pierwszy głos zabrał 
tow. Klimczak z PZPJG Nr 1, 
który wskazał na dużą rolę 
szkolenia ideologicznego w 
pracy partyjnej . 

- Po zakończen:u każdego 
kursu szkoleniowego - powie 
dział tow. Klimczak - rozra­
sta się nasz aktyw, a przecież 
tylko w oparciu o szeroki, sta 
le zwiększający sie aktyw, mo 
żerny przystąp'.ć do realizacji 
zadań. iakie stawia przed na­
mi Partia. 

Drugim zagadnieniem, któ­
re znalazło szerokie odbicie w 
dvskusj'.. była sprawa łączno­
ści między miastem a wsią. 

Krótki, bo w.ledwie kilkumie­
sięczny okres współpracy za­
łóg fabrycznych z poszczegól­
nymi gromadam: naszego wo­
jewództwa pozwolił jednak to 
warzyszom na poczynienie 
wielu spostrzeżeń, które nie­
wątpliwie ułatwią dalszą pra­
cę nad umacn:aniem sojuszu 
robotniczo-chłopskiego i przy~ 
czynią się do dalszego uspraw 
nienia pracy na wsi. 

Tow. Holcberger wskazał 
na konieczność starannego do 
boru personalnego grup wy­
jeżdżających na w:eś. 

- Towarzysze ci muszą nie 
tylko dobrze reperować ma­
szyny, lecz w pierwszym rzę­
dzie powinni umieć rozma­
vriać z chłopami - icll pro­
stym język'.em. 

O tym, że praca brygad ro­
botniczych w terenie spoityka 
się jeszcze z niedostatecznym 
ZTozumieniem kierowników 
spółdzielni : przewodniczących 
ZSCh mówi tow. Mikołajczy­
kowa. 
Omawiając sprawy produk­

cyjne, towarzysze podkreślili 
konieczność wzmożen:a dyscy 
pliny pracy, która swym za­
sięgiem powinna objąć nie tyl 
ko robotników, lecz cały per-

!Hiholaj OchlophoH' 
o teatrze pol.1hin1 

Znakomity reżyser i artysta które cieszą się wszędzie wi_el 
radziecki M:kołaj Ochłopk,1w, kim powodzeniem. Ze szcze­
kierownik moskiewskiego Te- gólnym uznaniem pisze Ochłap 
atru Dramatycznego, ogłosił kow o reaEstycznym wysta­
na łamach tygodnika .,Sow:et- wieniu „ Wrogów" Gorkiego w 
skoje Iskusstwo" artykuł, po- Teatrze Polskim. 
święcony niedawnemu tour- Chciało by s'.ę wiele opo­
nee jego trupy po Polsce i wiedzieć o dyrektorze Teatru 
Czechosłowacji. Nowego, znanym poecie Tu-

Przyjęcie, które zgotowano wimie, oraz o wielu mist::-zach 
naszemu teatro\\'1 pisze sceny polskiej - pisze Ochłop 
Ochłopkow - przeszło naj- kow. Wszyscy on: wykazują 
śmielsze oczekiwan'.a. PrzEko- pełne zrozumienie tej pnwdy, 
naliśmy się naocznie, jak głę- że sztuka i naród, sztuka i po­
boko na widzów oddz1ałyW'1je lityka. sztuka i wielkie soi::ja­
teatr radziecki, wystawiający listyczne zadania społeczeń­
sztuk:, poświęcone aktualnym stwa demokratycznego n!~ mo 
problemom współczesności". gą być rozdziedone wyodręb-
Ochłopkow wyraża się z du nione, oderwane od si2bie. 

żym uznaniem o realistycz- Ochłopkow zwraca uwagf' 
nym nurcie w polskiej sztur:e na szereg ujemnych nozycji 
teatralnej. w repertuarze polskiego t.ea-
Ochłopkow podkreśla, że te tru, m. in. na sztukę Sza.1;aw­

atry polskie często wystawia- skiego „Dwa teatry". ,)el1ą 
ją sztuki autorów radzieck'ch. fałszywego S;>'1l1.Jolizmu. 

zmorzył go momentalnie. I prawdopodobnie we śnie 
przypomniały mu się słowa: ojca, który mawiał: „Na 
świecie Alosza jest dużo, bardzo dużo dobrych ludzi. 
Szkoda tylko, że nie zawsze ich spostrzegamy i nie zaw­
sze im wierzymy. A należy ich widzieć i wierzyć im ... ". 

Obudził się, jak gdyby nagle szarpnięty i z przestra­
chem chwvcił za zegarek. Okazało się, że spał wszy­
stkiego iedną godzinę. Po dziesięciu minutach siedział 
już ·w gabinecie i pisał, opracowując część sprawo­
zdania. Należało dać dokładny obraz wszystkiego. co 
widział i zrobił na .trasie. Drugą połowę sprawozdania 
z ostatecznymi wnioskami o projekcie przeniesienia ru­
rociągu naftowego na lewy brzeg opracował Beridze. 

Kuźma Kuźmicz zastał Aleksego zapisującego arku­
sze... Stary już na progu zauważył ,że twarz młodego 
człowieka, siedzącego przy biurku w kożuszku, zmizer­
niała, i pociemniała. Kowszow szybko pisał, marszcząc 
się, niezgrabnie trzymając w. ręce papierosa. Włosy nie­
dbale opadały mu na czoło. 

Zjawienie się Topolowa było mu nie na rękę. „Tak 
wcześnie przylazł, lepiej siedziałby w domu" - pomy­
ślał Aleksy z niezadowoleniem. Ale natychmiast zwró­
cił uwagę na podniecenie starego inżyniera. Topolow 
był mocno zdenerwowany i podszedł prosto do niego. 
Aleksy rzucił pióro i pośpiesznie wyciągnął rękę na przy­
witanie. 

- Alosza, - powiedział Kuźma Kuźmicz i Kowszo­
wa Przeraził ten krótki zwrot: nigdy nie słvs;zał 20 

sonel fa"Jryczny łącznie z dy­
rektorem zakładu. To samo 
zresztą dotyczy zagadnień o­
szczędnościowych które, 
jak o tym mów'.ł jeden z mów 
ców - zdaniem niektórych re 
ferentów, nie odnoszą się d0 
personelu biurowego. 
Dużo miejsca w dyskusji po 

święcil: również · towarzysze z 
aktywu SpTawom młodz.\eżo­
wym i zagadnieniom szkol­
nym. Słusznie podkreśliła tow. 
Kuraczlwwa z koła nauczycie 
li kon:eczność większego po­
wiązania domu ze szkołą. 

- Rodzice, jeśli przychodzą 
do szkoły - powiedziała tow. 
Kuraczkowa - pytają się o 
stopnie, ale rzadko :nteresują 
się zachowaniem dziecka, stop 
r.iem jego uspołecznienia lub 
przynależnością organizacyj­
ną. Rodz'ce nie wykazują rów 
nież zbyt często zainteresowa­
nia dla ogólnego poziomu 
szkoły. Nie obchodzi ich, cze­
go i w jaki sposób uczą się !eh 
dzieci. Nowe komitety rodzi­
cielskie, pomimo kończącego 
s!ę roku szkolnego, nie powin 
ny o tych zagadnieniach n­
pomnieć. Kontrola i wgląd po 
stę-powych, świadomych rodr.i 
rów w życie i pracę szkoły. to 
gwarancja, że zakład nauko­
wy speln: swoje wychowaw­
cze zadania. 

Wiele jeszcze spraw poru­
szyli w dyskusji towarzygze. 
Nie sposób ich wszystkich o­
mówić, choć poruszały bardzo 
ważne zagadnienia. Lecz po­
m:mo swej różnorodności te­
matycznej, ,jedna była sprawa, 
która łączyła te wszystkie wy 
powiedzi, a była nią troska o 
usprawnienie naszej pracy par 
tyjnej na wszystkich placów­
kach : szczeblach organiza­
cyjnych. 

Podsumowanie dvskusji, któ 
rego dokonał tow. Dworakriw­
ski stało się c~nnym instruk­
tażem pracy dla aktywu i ca­
łej dzielnicy. 

Na zakończenie obrad zebra 
ni jednogłośn;e uchwaliU rezo 
Iucję, w której zobo'ń'iązali się 
prze.nieść w teren swojej pra­
cy i skonkretyzować na swych 
Placówkach doniosłe uchwały 
"Plenum Kwietniowego KC 
PZPR. 

Herr Hartmann i jego kole­
dzy, pod skrzydłami władz a­
merykańskich, kontynuują o­
becnie „prace" nad •:mdową i 
„doskonałenlem" rakietowych 
narzędzi masowego zniszcze­
n!a, a zwłaszcza - V 2. Zmie­
nili się tylko rozkazodawcy i 
chlebodawcy tych „naukow­
ców". Pewną ich część, w licz 
bie ok. 100, Amerykanie po 
prostu eksportowali do USA. : 
tutaj zawodowi ludobójcy nie 
mieccy zajmują się phlnie .. o­
płaca.ni w dolarach. baaania­
m: i wynalazkami w zakresie 
pocisków rakietowych, stara­
jąc się powiekszyć zasięg ich 
działania i s:.łę niszczycielską. 

Heinz Hartmann wygadał to 
wszystko mimochodem w swo 
im artykule, niewątpliwie kun 
n:ezadowoleniu amerykań­

skich mocodawców,. którzy wo 
leliby do czasu trzymać w ta­
jemnicy „badania międzypla­
netarne" hitlerowskich profe­
sorów i specjalistów. 

W istocie rzeczy, te „bada­
nia" służą tylko za osłonę 
zbrodniczych zamierzeń, któ­
rych celem nie SI\ bynajmniej 
podróże na księżyc, lecz nowe, 
krwawe awantury wo~enne 
na naszej ziemskiej planec:e. 

B. D. 

Plenum KC 
Weoierskiej Part i Proc11'.qcych 
BUDAPESZT (PAP). - Jak 

donosi dziennik „Sza·Jad Nep", 
31 bm. odbędzie się Plenum 
Komitetu Centralnego Węgier 
skiej PartE Pracujących. na 
którym sekretarz generalny 
partii Matyas Rakosi wygłosi 
referat o wynikach wyborów 
do parlamentu i o sytuacji po 
litycznej. 

z ust starego i nie spodziewał się kiedvkolwiek usłyszeć . 
- Muszę z wami pomówić. Uprzedzam. że rozmowa 

nie jest służbowa, ani zawodowa, ale dla mnie, a może 
i .dla was - konieczna. 

- Jeśli to jest możliwe, proszę ustosunkować się bez 
niechęci i bez ironii. Za godzinę rozpocznie się dzień 
pracy. Za godzinę zadzwoni telefon, przyjdą ludzie z pil­
nymi sprawami. A wówczas nie wypowiem do was ani 
jednego nieurzędowego zdania, a zresztą może nie ze­
chcecie mnie słuchać. Rozmowa zaś musi się odbyć. Mo­
ją jest winą, że pomiędzy nami utworzył się lód i ja 
pierwszy pragnę go przełamać.„ 

Stary zamilkł na chwilę i pytająco spojrzał na Kow­
szowa, który spoglądał zatroskany na nieskończone spra­
wozdanie, ale odrzekł poważnie i ze współczuciem: 

- Słucham was, Kuźmo Kuźmiczu. Proszę siadać. 
- Alosza... Pewien mądry człowiek przypomniał mi 

niedawno słowa Włodzimierza Iljicza Lenina: „ ... poraż­
ka nie jest tak niebezpieczna, jak niebezpieczna ;est 
obawa przyznania się do porażki i wyciąrnięcie z niej 
wniosków". Przypomniał mi nie bez powodu i w odpo­
wedniej chwili. Poniosłem w swoim życiu straszliwą po­
rażkę, ale nie rozumiałem i nie przyznawałem się do 
niej. Obecnie jednakże zdałem sobie sprawę z przegra­
nej i wyciągnąłem wnioski. I od tego pragnę właśnie 
r?zpoc~ą~ n~szą rozmo;wę. .Ale za~linam was i proszę 
me dZlWlĆ się rozmowie, nieoczekiwanej z ml'lif'i stro­
nv ekscentrvczności i ch:rntvcznn..!ici to:>11n co nowiem.„. 



~r 14:; '*· ł 
.:.!!-~--------------------------------------~-----------------------~------~---Pro#. Dr • .lózel Chalaslriskl 
llUlfUU,fłllUHUHlllllUUlllUllUUIUUUllHtllUUUłlUUllllUUltłlłtlUlllltllllU UIU11Ulłll1 

Delegat Polski na Kongres Pokoju. 

lt'alc;zqn1q o pokój 
Paryski Kongres w Obro żeganiom do wojny. Prze I chania sumienia ludzkiego, I niej wojny sumienie czło­

nie Pokoju był wydarzę- ciwko tym machinacjom jed I które w światowej akcji po- wieka bije na alarm. I my 
niem olbrz~miej doniosło- noezą się masy ludowe koju zjednoczyło ludzi róż- apelujemy w imię zniszczo­
ści. Narody całego świata wszystkich krajów. Jedno nej orientacji, radzieckiego nej Warszawy i w imię War 
wyraziły swą wolę pokoju czą się przeciwko siłom im pisarza A. Fadiejewa z ~a- szawy wspaniale się odbu­
i potępiły wszelkie wojen- perializn,m. p:zec~wko si- tolickim ks.ię.dz<;m _Boulher. dowuj~cej. zwracamy się 
ne knowania. Był to dal- ł?m, kto re ~slep10;ie. chę- i;r a . polsk1e3 . z1em1 ~y~ O- z t m a ~Iem do wsz stkich 
szy ciąg światowej akcji, c1ą panowama nad svv1atem św1ęc1m, Ma3danek i mne Y , P . Y 
której ideę wyraził dobitnie pracują na zgubę całej cy- obozy, których komory ga- naro~ow świata. Zwraca­
Kongres Wrocławski w u- wilizacji ludzkiej. zowe i krematoria stały się my _się z tym ap:le~ do. na­
biegłym roku. Pod znakiem światowego upiornym symbolem ostat- rodow amerykansk1ego 1 an 

Znany fizyk angielski, Ber zjednoczenia sił pokoju roz- niej wojny. W muzeum w gielskiego. Nłe chcemy, a­
nal, wyraził się o Kongre- poczynaja się obrady Mini- Oświęcimiu są jeszćze reszt żeby któremukolwiek mia­
sie Wrocławskim, że „po strów w Paryżu. Od począt ki wojennych trofe?w. hitle- stu świata przypadł kiedy-
.raz pierwszy od wojny zro- ku do końca obradom tym ryzmu: „Stosy dz1ecmnych . . 
dziło się poczucie nowej in- towarzyszyć będzie świato- ubranek i protezy, oderwa- kolwiek w udziale los tra­
telektualnej ery. Ton tej wy ruch pokoju, nie slab-, ne kalekom, mordowanych giczny naszej Warszawy. 
ery jeszcze się nie wyjaśnił: nący w swej czujności. Ruch w komorach gazowych". I dlatego walczymy o po­
nadają go ludy, które się ten zmusi polityków do słu Wobec tych trofeów ostat- kó..::j_. ---------
dopiero wyzwalają i walczą K 
jeszcze. Jeżeli jednak ten Ostatnie przygotowania do ongresu 
i~ n~:~;f r ~:~~~o d~~w: '"~"·-··"' .. "~""" ••N•"•~ m Leai'l'ef"""ii'ozn~~·'c~""'iiolic'iki -
si~:;z::ć s:i:yc~~~ wojny. jasno ustalić postulaty klasy robotniczel 
Ttzeba się przeciwstawić za oto na pilniejsze Zódania delegatów i działaczy ZWią zkowych 
wczasu tym wszystkim po- Klasa robotnicza Łodzi dobrZe uświadamia sobie, ceym downikami prncy, sprzyjają.cyeh 
czynaniom, dzielącym świat k dl h l 

powinien być i czym będzie drugi w Polsce Ludowej KON. waru~ ów . a :uc u w;·na ~z-
na wrogie obozy, niosącym GRES ZWIĄ:t.KóW ZAWODOWYCH, docenia jego histo- czośc1 robotmczeJ wielu in-
niebezpieczeństwo wojny ryczne znaczenie w życiu ca.lej klasy robotniczej Łodzi 1 od· ny<'h. ' 
Kongres Pokoju był tylko powiednio przygotowuje się do niego. I stwierdźmy to bez TYDZIE:A" .JESZCZE POZO-
jednym z etapów wielkiej ogródek: najlepiej przygotowania te wypadły tam, gdzie STAŁ DO KONGRESU. Ten ty. 
walki o pokój dla świata i czynione są one BEZPO$REDNIO PRZEZ ROBOTNIK6W, didef1 winien b:n<. dob~ze .wy~o-
o prawo każdego narodu do przy waxsztatach pracy. rzystany przez delegat.ow 1 d:iaa-

swob-Odnego rozwoju. Wystarczy przeczytać uchwa- , - Rooothicy nakazali mi po~ łaczy zwią.zkowych. Trzeba w 
·ć K · ('iągu tego tygodnia sięgną.i: w Wszystkie dotychczasowe ły oraz rezolucje załóg fabrycz. >tawi na 011gres1e sprawy 

· k ni - głąh kla~y robotniczej, wsłuchać Kongresy - Wrocławski, nych, zc~połów robotniczych m1esz a Owv. 
"I, · to ..,.~te PZPB Pię dobrze w jej głos, poznać jej 

Paryskl. i Praski - dały wy i poJeil~·ńczych robotników, za. ..., owi w. ~„„ ra z 
1 

k . ł 
N 3 R b · d · bo ą.cz i i j!łlmo ustahć jej s usz. 

h lt h t sie rozpatrzenia przez Kongref; n<> postulaty - oto pilne za-
ne 3' est wytworzenie opinii ~zyc npa ac · w:l' S arczy prze· • danie wszystkich delega.tów 

t ' t d . . tk· · tki SPRAWY BUDOWNICTW A 
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Niebezpieczne k . " „ rytertum 
z niejakim ~ruszeniem pr:ieczytaliśmy w jednym z ~~ lieto , 

nych w Polsce pism klerykalnych dłuższy artyk1d o roli i zna· 
czeniu bibliotek. Artykuł ten ukazał się toprawdzie w dwa ty• 
godnie po zakończeniu się „Tygodnia Oświaty, Książki i Pras~-'·, 
ole nie bedziemy tego owemu pismu u,'ypomirwli: lepiej (bo· 
wiem) późno, niż 1~-cole - j<Jk· powiedziała pewna babcia, spói· 
niw.~zy .(ię na pociąg. Zresztą - stwierdza to ~m autor arty• 
kułu - chodzi tu ułaściwie o przysłowiowy drugi grzyb w barsz· 
czu. Bo kiedy mianowicie z inicjatywy naszego rządu rozkręciło 
się w całym .kraju potężną olrcję upowszechnienia czytelnictwa'. 
pismo klerykalne przypomniało ~obie. :ie nięileb.v było do te] 
akcji włqcz)'Ć i sprawę .. „ bibliotek „rozsiedlających się przy pa· 
rafiach". 

Oczywi.fcie. p. St. Więcł. zdaje sobie :z: tego sprawę, iż biblio­
teki 1'orafialne, których księgozbiór jest do tej pory t<kladany 
wg obskuranckich zaleceń b. Pirożyńskiego, trącą fatalnie para· 
/iamzc:z:yzną i dlatego - ·pou,-iada - trzeba je „przystosować do 
zmienionych okolicmości" c:iyli inaczej mówiąc: „uatrakcyjnić". 

„Wynika :z: pou,-y:i;s:z:ego - piue p. St. Wiecl - pewne kryte-; 
rium dla kierowników bibliotek para/ialn~·ch. Nigdy nie należy 
obawiać się wprowadzenia do katalogu bibliotek parafialnych, ksi~ 
zek o treści „świeckiej", o tytułach najwięcej „świeckich", jeżeli 
te książki zostały napisane prze; ludzi :i: prawdziwym i rzetelnym. 
talentem ... ". 

Niebezpieczne „kryterium", panie St. Więcł, bardzo nicbe:· 
piec:i:rie! Po prostu heretyckie. Prawdziwy i rzetelny talent, ba, 
nawet tzw. złote zgłoski w historii literatury światou:ej - to jesz· 
cze mało, bardzo mało. Czyżby p. St. Więcl. i jego klerykalny 
organ nie słyszał nic a nic o słowetnym „indehsie książek :z:aka· 
zanych"? Wymienić może paru ludzi .• świeckich", których 
książki - acz napisane „z prawdziwym i rzeteln~-m talentem"­
:z:ostalv zabronione juko lekt11r11 t!la wiernych pr:i:e:z cenzorów 
Citta del Vaticano? Prosimy uprzejmie: M. Kopernik. Galileu3z, 
Voltaire, Diderot. Goethe, Schiller, Byron, Mickiewicz, Słowacki, 
Darwirl, Balzac, Zola, Gorkij, Tołstoj, Romain Rolland, Tomasz 
Mann... Czyżby, w rzeczy samej, któryś z kierownihóu; bibliotek 
parafialnych odu·o:iyl się wprowadzać dzieła nie1.:tórycli zwłaszcza 
10-w autoróu·? Nie da rady. ,Jndeks" nie pozwala. Za pre· 
lekcje paryskie !'tfickie1lliczo - klątwa, :a „Colas Bre11!{1ton" 
Rollanda - analthema! Natnmiast błogosławieństwo dfn re· 
wolwl'rowca amerykańskiego Dorwld.•a i „Sadzawki grzechu" 
,,nawróconego" pornografa Pitigrilli'ego„. 

raz przekonaniu, że koniecz •;ucszczane codziennie na na- r : - o otmcy omagaJą. . I 
publicznej świata w spra- czy ac e ziesią 1 1 se n. i wszyStkich działaczy ruchu 
\IVach wojny i pokoju: opinii r.:iwał i rezolucji, dla których, MIESZKANIOWEGO. związkowego. A. P. 11 

f niestety, nieraz wprost brak O t:rm ~amym w imienin repre. ~===~~~~========~==~~===~=~=~ 
jawnej, dobrze poin ormo- miejsca na łamach naszego pis- zentowanych przez siebie robot· N __ o_.s_,_-_h_o.._r.._e-..1.._n_o.._n..__d_e_n_c_l_l_o_b,_r_u_c ___ z_n_l_n_. f§zą 

E. Tant. 

Wanej i sumiennej, - która ma, wystarczy pobieżnie chociaż ników mówili także inni dolega- -

przeciwstawiłaby się wszel by zsumować niektóre zawarte ci. Mówili - i słusznie . Nie wy- K . Zw. Zawodowych w upom1"nku 
lrim formom anonimowej w tych uchwałach cyfry, a o- kluczamy możliwości. że również ongresow1 
I ukrytej propagandy wo- trzymamy jasny i wyrazisty delegacje z innych województw Komitet Wf'\.)ółzawcxlni<",twa wych ze8połów ws-półzawodni· 
jennej, mającej na celu po- obraz tej imponującej całości: poRtawią. przed Kongresem spra- Pracy przy PZPB i w Nr 22 polctwa. w ten sposób l~czba ucze 
siew niezgody między naro- klasa robotnicza Łodzi przygo. wę budownictwa mieszkaniowe. stanowił zorganizować na cześć stoików współzawodnietwa pod 
darni i kopanie przepaści towuje się do Kongresu dziesiąt- go. Ale, nie ulega wą.tpliwości, Kongresu jesuze 7 dodatko- nie.~ie się z 50 do 54 proeent 
między nimi. kami tysięcy dodatkowych kilo- że delegacja łód:::ka ma pełne 

Opinia taka już powstała 
jest potężnym czynnikiem 

przeciwdziałania propagan-
. dzie wojennej oraz podstęp­
llym machinacjom między-
11erodowych koncernów ka­
pitalistycznych i polityków, 
i nimi związanych . Siły p o 
koju, opierające się na sze­
rokich masach ludowych we 
wszystkich . ..-krajach świata, 
stały się poważnym czynni 
kiem polityc~nej sytuacji 
światowej. Narody nie chcą 
wojny i swoją wolę poko­
ju wyrażają w potężnym 
ruchu pokoju, ogarniającym 
cały świat. 

We wszystkich krajach 
masy ludowe odmawiają 
swej moralnej aprobaty pod 

latecheta - deprawatorem 
młodzieży szkolnei 

gramów przędzy, setkami tysię. prawo to uczynić. Jak wynika 
cy ponudplanowych metrów tka- bowiem z tych wypowiedzi, łÓdz· 
nin, znacznym zwiększeniem ilo· ka klasa robotnicza uważa, że 
lici produkcji pierwl'zego gatun. z,vią,zki Zawodowe nie zrobiły 
ku i wydatnym zmniejszeniem jeszcze tego wszystkii;go, co do 
odsetka hr;ików. Klasa robotni. nich należało, w dzieazinie bu. 
n:a Lodzi/ przygotowuje się do downictwa mie~zkaniowego, że 
oWOJCgo Kongresu remontem ma nie stawiają. tego zagadnienia 
~z;vn . i narzędzi pracy, pomie· z należytym naciskiem przed od­
szcz~ń żłobków przedszkoli, powiednimi czynnikami pań. 
budo"-ą nowych boisk sporto. stwowymi i wywierają. np. zni­
wych, uprzątaniem podwórek fa- komy wpyw na.- słabą. na ogół 
Lrycznyeh, ulepszeniami w dzie . pracę łódzkich przedsię­
dzinie higieny i bezpieczeństwa biorstw budowlanych. 
pracy. Delegaci, którzy weszli w bez. 

pośrednie zetknięcie ze swymi 
Te przygotowania iiwia~czą. wyborcami, przyjdą na Kongres 

niewatpliwie o .słusznym poJmO. również z innymi ważnymi ży­
wani~ zadafl klasy robotniczej czcniami kla.;y robotuiczej. 
\V obliczu Kongresu. Ale trzeba 
również stwierdzić, że istnieją - Więcej żłobków i przedszko 
jeszcze pewne dj•sproporeje mię. li dzielnicowych nakazały 
dzy tym imponują.cym wkładem jednej z delegatek jej towarzysz 
pracy klasy robotniczej Lodzi, ki pracy. Jakże słuszny jest ten 
a przygotowaniami organizacyj- postulat w warunkach Lodzi, 
nymi do Kongresu. gdzie nicjednokrotn1e matki mu. 

szą. bardzo daleko i o różnych 
porach dnia wozie swe dzieci do 
żłobka lub przedszkoli fabrycz­

Wielu spośród delegatów· na 
Kongres - nie otrzymało je. 
bZCze w pełni od swych wybor-

Decyzją Prokuratury został ców nakazów kongresowych 
nych. 

Będziemy - mieli własną · biblioteką 
W dniu 19 maja rb. w naszej 

świetlicy odbyło się walne ze. 
branie pracowników Centrali 
Importowej Przemysłu ·włókien· 

niczego „Textilimport', zwołane 
przez Koło z. Z., a peiświęcone 
II Kongresowi Z. Z. w Warsza. 
wie> 

Zebranie zagaił przewodniczą­
cy Koła Z. Z., inż T. Gelb. Re. 
ferat programowy odczytał se­
kretarz Koła, po czym wygłooił 
przemówienie tow. Kawecki -
przewodniczący łódzkiego oddz. 
Zw. Znw. Prac. Biur i Handl. 

W wyniku żywej { interc.!-ują­
cej dyskusji uchwalono dwie 
rezolucje, z których jedna pro­
te~tuje przeciwko hezprzykład. 
ncj napa~ci na polski transat­
Iant:t"k .. Batory" i porwanie 
przrz policję angielską. G. Eis. 
lcra . 

W drugtej re,;olucji czytamy: 
„Pracownicy Centrali Impor. 

towPj Przempłu Włókiennicze­

go „Tcxtilimport" w Lodzi -

zgromadzeni w dniu 19-ym maja 
Hl49 T. na ogólnym zebraniu, 
zwołanym przez Koło Z. Z., po­
~tanawis.ją celem uczczenia II 
Kongresu Zwią.zków Za.wodo­
wych w Warszawie i dania wy . 
razu swej głębokiej solidarności 
z masami związkowymi w całym 
kraju, stworzyć własną. iiwietli. 
er.wą. bibliotekę dla pracowni­
ków ,,'rextilimportu' ', na co każ 
dy pracownik składa conajmniej 
2 biążki. 
Zobowiązujemy się ponadto 

pomóc pracownikom fizycznym, 
którzy na skutek istniejących 
przed wojna stosunków, nie mo­
gli pobicrac nauki w szkole, i 
zlikwidować wśród nich analfa. 
betvzm Postanowiono również 

uruchomić z dniem 1 czerwca 
zorganizowane we włas .nym 7.n.. 
kresie ambulatorium zakłado-
we~·,. 

Stefan Frenkel 
korespondent „Głosu• • 

,, Textilimportu •' 
aresztowany i osadzony w wię 
zieniu katecheta szkoły pod- i nie ma jasno ujętych życzeń 
stawowej w osadzie Kaczka i żądań klasy robotniczej: Pr~y· 
POd Tomaszowem Józef PJr- czyna tego stanu rzeczy Jest Je-

Słyszeliśmy też liczne głosy 

domagają.ce się: Sladettn naszuch artqhulóM! 
WPŁYWU ZWIĄZKóW ZA WO. _ 

czyk. ' dna: nie wszędzie je5zeze. del~- ~~;ncn p~~os~!~~:c~; Dlaczego me wykorzystuje się wczasów leczmcz ych 

st.anu z-ałogi. 

Robotnicy Oddziału Gospodar 
czego wraz z ogrodnikiem post.a. 
nowili uporzą,dk1nvać plac przed 
budynkiem fabry'cznym, zasiać 

ria nim trawę i zalcżyć kwietni 
ki. 

K<>misja Kultural·no·Oświato 

wa zobowią.zała się zorganiz:o. 
wać kurs jętyka rosyj.;,kiego. 

. * • • 

Zakończyłiśmv kurs 
szkolenia party:nego 

W ubiegły piątek, w naszych 
7-llkładach odbyło się ogólne ze 
branie organ·iza.cji podstawowej 
PZPR. polą.czone z wr~ci:eniem 

nagró<l i św1adectw uczestni· 
kom zakończonego właśnie kur-
su terenowego szkolenia partyj 
n ego. 

Zebranie zagaił tow Faust, se 
kretarz egzekutywy, powołują.e 

na przewodndczącego zebrania. 
naszego dyrektora naczelnego, 
t-?w. Marię Gołęhiakową. 

Referat na temat ~ytuacji 
międzynarodowej wygłosił 

przedstawiciel Dzielnicy „śrótl· 

m.ieście-Prawa", tow. Ciefllak. .. -I ~aci spotkali się z ro botmkami, 
Katecheta Popczyk, skiero których reprezentuja, nie wszę-

'Wany do. sbz.~okły . w Kacztce dzic robotnicv mieli. możność w 
przez kurię :.s up1ą aresz o- • 
wany został za depr~wowanie o~e~n?ści, d~lcg~tów i prz~ds_t~­
n:eletnich dziewcząt, uczennic wicieh Zw~ązkow wy~:>zezyć 
szkoły w które· wykładał re- -vv_e bolą.czln. !'o prostu me wszę 

WIELE DO tYCZENIA - PRA Zamie.•zczony w „Głosie Ro-1 nalizy i ekspertyzy są. potrzeb. 
CY UBEZPIECZALNI SPO. i otniczym" artykuł na temat no, gdyż nie ma innego sposobu, Po dysku.sji na<l refc·ratem 
ŁECZNEJ; trzytygodniowych wczasów lecz. aby Komisja mogła określić ro- przystą,piono do wręczania świa. 

WYSUNIJJCIA WIĘK.. niczych (Na wcza,iy po zdrowie dzaj choroby, wskazać właściwą dectw i nagród książkowych. 

c~· ' J cizie odbyły się zebrania przed. 
„ię. kongresowe i nie wszędzie tam, 
Jak się dc>wiadujemy, mi- gdzie się odbyły, zostały one na· 

110, że upłynęło już . około leżycie zorganizowane. 
l·ch tygodni od chwih, gdy 

oła zawiadomiła miejsco­
ll'ego proboszcza o przcstęp­

atwach Porczyka, mimo, źe 

Seat on już aresztowany, kuria 
~lakupia dotychczas nie odwo 
lala katechety ze swojego sta 
llll\'iska. Dla kurii biskupiej 
lb0<1Zeniec Porc-zyk jest w dal 

ciągu katechetą. z jej ra­
lllenia w szkole w Kaczce. 

B yliśmy przedwczoraj na ze. 
braniu delegatów z Łodzi 

l województwa. Dobrze zrobiła 
łódzka OKZZ, że urzą,dzila takie 
zebranie. Należy tylko żalować1 
ie ii.ie udało się tak zorganizo. 
wać technicznie zebrania, aby 
zapewnić obecność wszystkich 
delegatów. 

O ~zyrn świadczyły WYJlOwiedzi 
delegatów7 świadczyły OJte 

o tym, że w każdym niemaJ wy· 
,,Działalność" zboczeńca W! padku, gdy delegat wchodzi-W 

\'olała niesły~hane oburzenie prawdziwy, bezpośredni kontakt 
n:e tylko wśród rodziców z robotnikami, to wówczas wie, 
zbeszczeszczonych dziewcząt, 

SZEJ ILOśCI KOBIET NA -- Ni: 134) głosi, że na skut.ek miejseowość kuracyjną. i zalecić Za pilność w nauce nagrodzeni 
KIEROWNICZE STANOWI- wadliwego popularyzowania tych stosowanie odpowiednich zabie. 
SKA I OKAZANIE WIĘKSZEJ weza~ów, liczba niewykorzysta- gów. Jednak potrzeba tyeh ana- zostali t.ow. tow. Sobczyk Kry· 
POMOCY rot WYSUNIJJTYM; nych skierowań przekraeza 50 liz, prześwietlań itp. nie np<>- styna, Fall8t Bol~ław, Krajcw 

_ naprawy błfdów, jakie za. procent posiadanych przez OK ważnia jeszcze do powodowania ski Władysław Dudkiewicz 
kra.dały się do umów zbiorowych ZZ miejsc na dany miesiąc. straty przez pracownika aż 20 Władysław. WSZJl"CY pozo~tali 
w niektórych gał•.ziach przem"- Być może, że strona propagan- godzin czasu... t t r s'wiadeA-

" ' dow11. akcji wczasów pracowni. Czy nie należało by znaleźć owarzysze 0 rzyma 1 .,.. 

Słu czych - kuleje, ale sądząc z wy- możliwości udogodnień, spraw- twa ukoiJczenia kui:su. 
i wielu innych słusznych pocią,g. powiedzi starających eię o wcza- niejszego załatwiania formalno- Tow. Gołębiakowa zwróciła. 
nięć. . .. ;;y lecznicze, istnieją, jeszcze in. &ci, ·przy uzyskaniu wyników a-

.... ,1· estety J·ednak Jeszcze nie · się nastę·pnie do uczest.ników 

... , '· h 1. ne tego przyczyny. nnlizy, ekspertyzy lub prześw1et 
~szyscy. . delegaci wsłuc a i Pracownik, u5ilują.cy o trzy- lenia' kursu z przemówiieniem, w któ 
się ~alezycie w głosy klasy : 0

-. mać . wczasy kuracyjne, muel Ozy byłoby możliwe, aby for- rym pod.kreśliła doniosłośe szko 
bo~mczej. I dl~tego na omawi~- 7.Walniać się z pracy co najmniej malności te pracownik mógł e- leni& ideologicznego, rozsl!:erza· 
neJ konfercnCJ1 delegatów me l'zterokrotnie po 3 do 5 godzin wentualnie załatwiać po godzi- · 'b · d 

1 zł I · t od ·e · . ' . . Ją.cego naaz zaso wie zy niar· 
z~a a ! na er.r_ ego z~i ~- za kazdym razem. nach pracy 1 czy to w1elokrot- . ~· . . . 
c1edlema wołama o wzmozeme Po pierwsze - trzeba zgłosić ne składanie wizyt nie odstrasza k. istowsko·le·nrnowskieJ. 
pracy kulturalnej, o upowszech- wizytę do lt>karza rejonowego kuracjuszów-f Od§p.iewaniem „Międzynar<>· 
nienie teatru. i kina. Dla!ego UbezpiC'czalni Społecznej, następ Nie~·ątpliwie, ułatwienie pra. dówki" za.końezyliśmy zebr&• 
też na naradzie delegatów łodz- 11ie· oddaje się krew do badania, cownikom rychlejszego otrzyma- nie. 
kich mało się mówiło o spra. w innym dniu - mocz do ana- nia skierowań na wczasy lecz. J. Janicki 
wach, nurtują.cych wśród ogółu lizy. potem prześwietlenie !'erca nicze, pi:zyniosłoby pełne wyko. 
robotników naszego miasta: wła- i płuc, no ... i Komisja Lekarska, rzystnnie przydziok>nych przez ko:re11ponde.n.t fabryczny „Gło.u.'1 

Aciwego kierowania przez Związ która dop,ero przekazuje do OK OKZZ skie>rowań knracyjnyeh. I & PZPB i W Nr 22 
tow. ki ruchem współzawodnictwa ZZ po skierowanie. Adam Kowalski 1 

t1re.cy, wlaściw"f oni1>1ci nad przo Naturalnie. że te wi;zvst~ ..,... korosDOndent fabryczny MZK -.o.-

lecz wśród wszystkich rodzi- z ceym jedzie n.a Kongres, gdyż 
ców dzieci, uczęszczających robotnicy wyraźnie formułują, 
do szkoły w Kaczce i w ca- swe postulaty./ 

społeczeń.stwio +.n.m:ł!:.:'OW Oto prz.ykład: głos ma 
lkim.. -BańkOWtika z P'tPB Nr 8: 

• 



Prnc:P :ltrsQolown dale •eo§ze uqni.!!.!, 

,,.piątka'' z PZPW Nr 1 
Jak fH'acuje ~rygada pierwszej jakości Marii Terpilako\·1ej my 1yl)co jak n11 jwięc ej do· 

brych chęc i nie wstydzimy 
~ię, gdy się coś nic uda. Zubie 
gamy usiln ie, hy pra c ować co_ 

Ma.ria. Terpllak 

Grupa. pierwszej jakości. 

I cy m1wet na swe 23 lata. Wvka 
zuje wiele energii i znajomości 

, pracy tkacza. Widać też, że 

l ,i<'st lubianym kolegą. 
W ogóJo cechą. na którą. każ_ 

, rly przybysz z miejsica. zwrócić 
j musi uwagę to harmonia, pa· 
• llująca w z~le. Z uwag i za_ 
1•l1owania. się całej pią.tki wi· 
1lac, że rozumieją, się dobrze na 
•rzajem i pomagają. wbie w każ 
•lej s~·tuacji. J\fówiąc o l1Jędach , 
których z&!'pół tak umiejętnie 
unika, wsz~y jednogłośnie 
podkreślają, że jest niczwyklr 
ważne, ahy rano, jeszcze przed 
rozpoczęciem pracy, przygoto_ 
w:ić sobie ma~zynę i szpul<', 
ahy - praca wykonywani!. hyła 
Rystematyczni& i równomiernie. 

- JMteśmy w fabryc~ już o 
niąłRj rano - mówi Zdzi~ław 
Szafr:\Jiski. Kaidy z n:i~ 
Rprawdza lite.n ma~zyny i a<lgre 
guje 8zpule. Nie zawsze prze· 
cież otrzymujemy dobry wątek 
i osnowę. 

- .Ta zawsze p11tnę na ~zru 
le. gdv zakład~m wą.tek ~ do 
rznca Te~ilak - nie ma bo_ 
wiem gor~zej rze<'zv, jak mif'ć 
późni!'j obcą 'Jlrzędzę osnowy 
i wątku. 

- Ale naja:or~ze s:i ~niazd:t 
-prz!'rywa koleżance ob. Fran 
kowska - . ile tv eza~u tTnri~z 
na ~Drncie takiego średn.ie~o 
gniazf'lał 

ra 1. lepie j co najważn i ejsze, 
je,• tPśmy zgrnnym ze•pokm, 
kt óry •obie w rnzie potrzeby 

roboczego. N i0 opuszcza my ma 
szyny, póki n 'e jc' t dobrze wy 
czysu zon a. \V~·r!awałohy się , 
że to nie ma wpływu na wyni· 
ki pracy. Przcko naliś m.'· R ię, ż e 
magzyna nic pielęgnow a na luhi nawzajem pomaga. 
roli.i ć różne przykre n ie,,po_ W8ród stuku krosien można 
dzianki. ezasrm usłyszeć we~nłą. piosen· 

- W~z>stko to są. zdl.\ rzcnia kę. 'l'o nud ktoś z zespołu. Po 
cod zienne' 1 znayc • ka ż1lcmu tka godH. dueha i równowaga, mlo· 
czowi. Uważam, że każdy mógł dziPń c z11. energia i powr.ga w 
Ly pra<'Owac z wynikami, nie traktowaniu pracy ~chują z~­
g-orszpni od na~zych . Orl chwi· ~pół )farii 'l'crpilakow(lj. 'Vszy 
li, k ierly postanow ili:Smy być ~tko to ezyni ze ~pół ten, nie 
ze~\l ołem pierwszC'j jnk nści, nic tylko goilnrm ~rn <' unku, ale i 
mamy bynajmniej · l e'Jl ~zych wa_, naj~rwszC'j sympatii. 
runków, niż przed tym. Wkł11d11 B. Drzew. 

- Tak - potwind71l. T<>T'Jlila Członk!m'ie grupy: Frankowska Zofia, Szapański Zd:r.islaw, 
kowa - gniazrlf1. onóźninją pr~ Baranowicz· Józef, Janicki Stanisla.w Terpila.k Maria 

Człowiek radziecki i jego życie 
pozostaną na zawsze w naszej pamięd 

Poeta M eczysław Jastrun o swych wrażeniach w ZSRR 
Przedstawiciel PAP przeprowa- na przypadaj ącą w roku bież. 11.0 

.Jzil rozmowę ze znanym poatfj. rocznicę urodzin Pu~z l.. . na . w•zyst. 
krytykiem literackim i publicystą kio oglądane przez nas wy~la'łiy 

- Mieczysławem\ Jastrunem, u· ksiągarskie, pelM byly dziel, ll$o 

czestnikiem wycieczki d:ti·ennika­
rzy i literatów polskich do ZSRR. 
Przybywającego do ZSRR - mó­

wi Mieczysław Ja!trun - zdumie· 
wa rozmach i tempo budownictwa 
pokojowego, jak równie); szybki 
wzrost dobrobytu poziomu życio­

wego kulluralne!JO s-&erokich 
m11s. Sklepy sq zawalone wszelki­
mi towarami ' zwłaszcza produkta• 
mi spoiywczymi, sprzedawallym1 

świę<.'Onych ~emu wielkiemu poe. 

cie. 
Muszę podkreślić tri wielkie I 

wciąż wnastająte rzaLnt~ re r,owa­

nic w Zwi-tzku Radzieckim hteratii 
rą pol ską . Nas, literatów 1 dt~ ea. 

nikarzy pohkicb. wie!okrot.r;ie Pił 

szono o tlunit1.czenia, o artykuły do 
czas.~p 1sm radz'ecJ;.ich na lCllllt 

naszej liter4lury. Tłumt1.cz11ń wy. 
dano w ZSRR bardzo wiele. 

bez żadnych ograniczeń . Imponu· Ostatnio na rad~eckim ry 
jący jest rozwój przemysłu ra- ksii:garskim ukazała się już anlbo 
dzieck!ego_ logia prozy polskiej. W naj~ljj. 

Ze względu na swe zaintereso· szym cz.a; i'l wyj dzie tom llu!Jlło 

wania - kontynuuje ro~m'>wca - czeń wybitnych utworów poezl 
śledziłem podczas pobytu w ZSRR pol~.kicj z okrnsu 1918 - 1948 ~ 
rucli wydawniczy. Ruch ten jest ' Chcialbym w&pomnieć jcszci.e ł 
ogromny. Nowe wyd.inia kS!iązek niezwykle scrdzcznym przyjc;a,. 
o wielkim nakładzie sq dosłown.i_e doznanym przez uczestników w? 
rozchwytywane. O powszechnym cieczki w ZSRR. Nic w tym dzi• 
za.interesowaniu literaturą świad· nego, . bowiem w ZSRR Polacy 
czy np. fakt, że podczas pobytu tani są szczególnie serdecznie. ł 
w jednym z rosyjskich kołchozów Leningradzie i Moskwie żyją wc.11 
o 200 km. na północ od ~wosy- tradycje wielkiej przyjaźni 1'1!~ 

k;~wicza i Puszkina. Człowiek ra. 
dziecki i jego życie, nacechowq 
ro~nącytn dobrobytem, pozostillll 
na zawsze w naszPj pamięci -
kończy rozmowę Mieczysław Jt 
strun. 

birska, w bibliotece podczas .prze­
glądania kartoteki stwierdziłem, 

że młode pracowniczki kołchozów, 
<>bok arcydo.ieł klasyków rosyjs­
kich i radzieckicl, czytają dzieła 
Flauberta i Balzaca. Ze wiględu 

Drw1i to powa;r,me i poważnCl 
istotnie zn:iezruie posi:1da fakt, 
że PRODU~CJA WSZYST­
KICH CZLONKóW ZESPOLU 
l'l1A.RII Tl:RPIL.AKDWEJ U­
TRZYM'l rz SIĘ STALE NA 
WYSOKOśCI 100 PROCENT 
pp,n,fY. "'~ 7. Y,CV też hez WY· 

jątku ro1>otnicy • PZPW Nr ·1 
wyrai:n.ją ~ię z nnjwyższem n· 
znaniem o te>,i młlld<'j przodow· 
nir:y pr1tcy, v,dyż 2'laria 'J'erpilak 
ma zaledwi" 22 Jata ,ornz o jej 
towarz~-nach 'JlrHCY: Zofii Fran 
kowskiej, Zdzisł:i.wie Szafrań. 
skiin, Stanisławie Janickim i 
Józefie Baranowskim. 

K.;<'rbwnictwo Komitetu 
Współza wodnict" a potwierdza 

cę. Ale wolę stracić pół l{odzi · 
ny 'Jlrzy srni eździP. niż odda~ 
towar z błf.'dCnt. Wiem, 7,e ce_ 
T'Qwaczka musi poświęci.<. 4 ~o 
ilziny pracy n& tnkie gnia7ilo. 
które ja mogli usunąć w pół 

ZSRR W alka z posuchq w 
Ochronne strefy leśne zabezpieczą plony wielkich połaci kraju tę opinię: „Nie mo?.cmy nawet 

po"'ierlzie4, kto przoduje w ze 
~pole, kto ma najlepsze w~-niki, 
tak dobrze i z tak narlzw~·czaj 
ną doklarlnością. w~zyse.~· pracu 
ją. Oddają. zawsze towar ideal· 
ni~ ~zyst;\~". „ 

Fabryczny E:omit.ct PZPR 
ponkrc§la sumie nność pracy i 
.czynną. po5tawę grupy T crpil!L 
kowej wobee ~pra w produk<'yj_ 
n.-ch oraz wohec wszelkich 
&iiraw na tury "{lokczn<>j i poli 
tycznej. Przykładem może hyć 
rzucona przez •re rpilakową m~;.!H 
zorg~ n ; zowania grup picrwnej 
jako~ri na cze~ć święta 1 !fa 
.ia. Złoi.yl:i onn znhowi:J7.an ic 
swego ze!<'Jlołu nft, długo przed 
innymi, 'Jln ciągnęłn za. Fol i ą. ro· 
h0tników w~z,..,.tkirh ni<>nrnl od 
działów fabryki. Tot~?. jej nic_ 
wątpliwą. za ~lu p:ą je~t to, 7.e 
PZPW N'r 1 mngą. pos7.c zycić 
się najw i ęk•zą ilością. zespołów 
pierwszej jako§ci. 

Jli a tle wszystkich tych po· 
ehlcbnych cvinii i godnych po_ 
chwały faktów można. prz.edsta 
wie tiOb óe ob:raz zespołu. Obraz 
ten jednak nie byłby pełny, 
gdyby się go nie uzupełniło mo 
todami pracy . i.„ godnymi bliż· 
szego pozna'nia sylwetkami 
dzielnej „viąt.ki". 

A są one rzeczywiście wyjąt 
kowo sympatyczne. Trochę nie· 
śmiała Maria Tcrpilak rumieni 
r;.ię co chwil:t i niechętnie wy~u 
wa się na czoło zespołu. 

- Pracujemy wszyticy jedna_ 
kowo i pomagamy li<lbiu w mia 
rę możności. Naprawdę nie u­
v..-ażam tego za nic nadzwyczajne 

go, że wyra.ufamy 5amą. f)rimę. 
Niech -0ni powiedzą - wymow 
ne spojrzenie w kierunku towa 
rzyszy wywołuje zamie.szanie. 
Wreszcie odzywa się najśmieL 
sza, Zofia Frankowska. 

- Wszystko właściwie pole· 
ga na tym, że dobry tkacz my_ 
śli wy!ą.cznie o ro bocie i nie 
skąpi czasu, ni uwagi na dobra 
nie przędzy i prowadzenie war 
aztatu. Właśnie z pt>śpiechu i 
r-0ztargnienia. powstaje więk· 
szość błędów. Na przykład nic_ 
dobicie albo przybicie wypada 
zawsze wówczas, gdy głowa za 
jęta jest myślą o zbliżającym 
się końcu roboty. Wystarczy 
nierówno popuścić wał. Wiem 
to z własnego doświadczenia. 

- Tak jest - przytwierdza 
Suu1isław Jani1!ki. Pięć niedo· 
bić dyskwalifikuje towar do 
czwartego gatunku, a przybicie 
zwiększa wagę towaru. Co po_ 
woduje straty dla. fabryki. 
Tkqae czę.sto nie myślł o 
tym. N i-a każdy potrafi przyło 
żyć s:ę do roboty. Później zaś 
zwala winę na. zly wątek lub 
osnowę. c 

Ob. Janiaki to SZCZU'Ply, drob 
_ nv Jl'IM•b:ianie~. nie wvJZ!a.dają· 

godzinv. 
- Naturalnie, każdell}u z na• Człowiek, eksploatując przy 

zdarzy się błąd. Ale pomaizamy rodę, n:e zawsze zdawał sobie 
sobie wzajemnie w u:-unięciu sprawę z istnienia pewnych 
go - odz)·wa l'ię Zdzi~ław SUI praw, których przekroczenie 
frański. _ Wiadomo, że jeden mogło spowodować zakłócenie 
z nas może być bardzie.i spo· ' równowagi Vf naturze i spro­
strzegawczy, & inn;v mniej; je wadzić nieobliczalne skutk:. 
den ma. ll'pszii. metodę pracy, a Znany · jest powszechnie 
inny mniej zdolnośei do organi fakt , że na skutek rabunko­
zowania sohie roboty. Mv ma_ \Yej kapitalistycznej gospodar 
my w~óln1> usadę: zespotowo ki leśnej i rolnej w USA na­
dzielimy się uwa.gami i uołYJnY stąp'.ło tak znaczne pogorszE>­
nawza.jem. nie się klimatu i wyjałowienie 

ka, wymaga ogromnei pracy. 
nakładu kapitałów i przede 
wszystkim czasu - na zba­
w'.enne wyniki trzeba czekać 
całe lata, Jest jasne, że w wa 
runkach kapitalistycznych, 
gdzie o postępowaniu człowie 
ka decyduje natychmiastowy 
zysk, gdzie v.·szechwładnie pa 
nuje dolar : odsetki - walka 
z pustynią jest prawie memoż 
!iwa. Tylko rewolucja socja­
Jisty cz.na mogłaby uratować 
rolnictwo USA od miliardo­
wych stpt, a kto wie, czy n 'e 
od zupelnej zagłady 'Yf przy.­
szhśc:. 

-• A wła~ni~ _ oh . .Tani<'ki gleby, że całe połacie tego kra 
po przyjacjelsku udM7.ll kolcg{' ju ongiś urodzajnego. dziś sta 
po ramieniu. _ 'iernz mu la· ly się bezużytecznym' dla czło 
!Pm ]'lrzern·a~ l)rllc~ i w~·.iM z wieka pustyniami. Silr~ wia­
~Rli. Wtt'd'V Zdzisiek „zapy_ try i huragany hulając ·JeZ 
chał" nil. s~okh i nn moich przeszkody po ogołoconych , po 
krosna-eh. N.inu widziałem, zbawionych 1asów. obszarach 

wznoszą tumany piachu : za­
ja k nasze dziew<'z('ł<R pomagały sypują nim coraz to nowe ty-

$rodkowe i południowe ob­
szary europejskie; czqści 
ZSRR. obejmujące Ukrainę. 
Powołże i Kubań, leżą w tzw. 
strefie laso-i;tepów i stepów. 
Część ta pos:ada najurodzaj-, 
niejsze w świecie gle'Jy czar­
noziemne i nic dziwnego. że 
nosi nazwę śpichrzil Związku 
Radz'.cckiego. gdyż produkc ja 
zbożowa i buracz'łna tego ob­
szaru wynos~ oko~o 60 proc. 
zbiorów zsnR. Tutaj znajdu-

~obie w '[>tUciu gniRz<la. siace hektarów. 
- Nikt z nas, to rhyb;i jest w ten sposób przyroda mśc1 

również ważne - norlaje na za się za bezrozumny, barbarzyń 
kończenie rozmowv Maria 'rer- ski i rabunkowy do niej st<>­
f!ilakowa - n ie iekct-waży cza sunek, pustynia zaś zwyc'.ę­
su prat'y. Bez przechwałC'k, skim krokiem posuwa się na­
przyc~odzimy wc.ześni~j i w;:- 1 przód. 
chodzimy po ukonczcmu dnia 1 Walka z pustymą jest cięż-

Film produke,ii „Cel!lcosloven. 
sky Statni Film". - Reży~cr 
i w~półscenarzJsht: Frantisek 
Cap. W rolach głównych: !au· 
reat nagrody stalinowski~j. bo­
hater filmu „PicM1 Tajp:i" -
Borys Andrejew, Juliusz Pantik, 
Natasza Tańska. Maria Pre· 
chowska, Olga R:vkorowa, Danii 
:Medricka, L. H. Struna, Józef 
Bud8ky i Julmsz Bartfay). 

Jesień l!)M roku. W górach 
Słowacji sza.leja wiatr halny, 
rozpętując raz po raz burz\) 
śnieżną. Nie ta zawi<rja jC'st jrtl­
na_k w owym czasie najstrasz. 
niejs?:a.. Sto kroć -gorsza i sto­
kroć bardziej dająca siQ wo znn.· 
ki jest zamieć d1:iejowa, rozpr­
tana przez wśl"iekłych najeźdź­
ctlw hitlerowskich. 

I gay sławetny „rząd ~łowne· 
ki", kierowany przez księdza. 
'fi~o, prezydenta Tukę oraz 
gwardii} „Winkowców'' współ­
plrt.lcuje aktywnie z okupantem 
i tworży „legiony" przeciw ... 
Związkowi Radrioekiernu, ostoi 
i nadziei walczącej o wolnoM 
Europy - hasłem patriotyczne­
go ludu Słowacji jcRt zawołanie 
partyzanckie: Mor Ho - śmierć 
jemu - . śmierć taszyzmowi, 
śmierć hitlerowskim gnębicie· 
lom! • Film Frantiska Capa pt. ,.Za-
wieja'' przedstawia właśnie <!,ra· 
matyczny odcinek historii sło. 
wackich walk wyzwoleńezych. 
ściślej biorfłc - Sł to odtworzo­
ne z głi:bokim, pł'Zejmującym :r&­
a.Hzmem naeie :nia't'tielltlej gru. 
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' 
Film produkcji „Ceskosłoverisky Statni Film" 
- W rolach głównych: laureat nagrodv stali­
nowskiej Borys Andrejew, Juliusz Pantik, 

Natasza Tańska 
p) chorych i rann~·ch partyznn-1 Czerwone.i jako wyzwolicielki 
ttlw słowackich, kt6rzy jako nie· luclów, podbitych i Ygnębionych 
zdolni do walki muszą. się ukry. przez hitleryzm. Bohaterowie 
~11ć pod opieką lelml'Za filmu Capa nie nadsluchują. „wp 
i dwóch sanitariuszek - w ma- jennyc·h komunikatów BBC''. 
łcj, górskie.i „ziemiance". Nic Zdają sobie z tego sprawę do· 
bęrlzicmy opisywali wstrząsafo· skonale, że nie 8tamtąd nadej. 
c;vch prze?.yć tych nic~zcz<:śliw_ dzic pomoc w ich tragicznej do­
ców, nnra;i;ouych na głód i chlócl, li. Wiedzą, że nim „llłońce (wy­
na śmierć z uplyw·u krwi i za- zwolenia z Zachodu) wzejdzie, 
ognienia si~ ran lub - co gor· rosa O<'ZY wyje''. I dlB.tcgo o­
&za - na śmierć z rąk tropią„ ;.rlądn.ią $ię tylko i wyłącznie 
cych ich nieustannie oprnwc6w na pral\·dziweg-o pogromcę hitle­
hitlcrowskich. Nie będziemy ryzmu i prawdziwego oswobo­
przedstawiali wszystkich drama- dzici0la narodtlw z jarzma wo. 
tyczn-ych przeżyć owej garstki jennej niewoli - Związek Ra­
rozbitków, w których .sercach dziei'ki. Dlat~go nadsłuchują 
r.adzieja wn lczy z pesymizmem tak u1irngnioncgo dźwięku ,,Ka· 
i rozpacz._. To każdy z łódzkich tiusz'', wic•zczący<'h oealenie„. 
kinomanów może sobie łatwo wy T nie zawiodą się„. 
obrazić„. oglądają-o „Zawiej~" W tym realnym i głęboko uza_ 
na ekranie. Chodzi nam jed11ak ~adnion~·m „oglądttniu się'' na 
o, jak to się mówi, U'l\'}'pulde· j)Omoc Armii Czerwonej utwi~r­
nie niektórych moment ów obra_ dza partyzantów słowackich bo­
zu, które zresztą. - i bez tych hati>rska i braterska postawa 
uwag - nie uszłyby zapewne występującC'p:o w filmie radziec­
spostrzeżeniu naszego widz.a.. kiego 7.ołnierza-partyzanta, Du· 

Przede wszystkim musimy ~ina. Dugin walnie pomaga lo-
stwierdzić, że „Zawieja'', jak katorom 1:icmian ki do :lniesieni?_ 
mało który z filmów tego rodza- trudnych chwil oczekiwania. na 
ju. nodk1·e.§la znaczenie Armii ratunek. ~wa ieh do mti· 

je się 78.000 świetnie r.agospo­
darowanych kołchozów i 3.555 
MTS (stacje maszynowo-trak~ 
torowe). 

Niestety, te urodzajne poła­
cie kraju clerp:ą okresowo klę 
skę posuchy, spowodowaną 
naturalnymi warunkami kli­
matycznymi, a częściowo i eks 
tensywną gospodarką ludzką 
w czasach przedrewolucyj­
nych. 
Już w roku 1924 Stalin mó­

wił: 
,.Postanow!liśmy... zrobić 

wszystko, co w nasiej mocy, 
aby zabezpieczyć się w przy­
szłości od wypadków posu­
chy". 

Zamierzenia rządu radziec­
kiego, oparte na znajomośc: 
praw natury, idą w · dwóch 
kierunkach: zwiększyć ilość 
wilgoci w atmosferze i w gle­
bie przez zalesien:e suchych 
obszarów oraz zapobiec stop­
niowemu wyjałowieniu się gle 
by przez zastosowanie odpo­
·,viednich płodozm:anów. 

Wiadomo. że las jest rezer-

•twa i bohaterskiego wytrwania. 
Działalnoś6 jego to Ż)"WY 
symbol brate'r8twa hroni naro­
dów slowiańbkich w walce ze 
wspólnym wrogiem. 

I jeszcze należy podkre!llić w 
filmie Fr!ln~lsk:i Capa: chociaż 
akcja ,.Zawiei'' jest skoncentro. 
wana na. hi~torii garstki party· 
zant«Jw - film msluje solidar· 
n ość cał<'go ludu •łowac kiego w 
zmaganiach się z okupantem. 
Stary partyzant llolesza. walcz'V 
zbrojnie z siepaczami s.s„ ale 
w tej walce bierze również „cy. 
wilny udział'' cała jego rodzina. 
Mieszkańcy „spokojnej" wsi, 
kohioty i młodzież, nie zapomi· 
nają. o tych, którzy w górach, 
z automatem w ręku, • toczą. 
lin'liertclny bój . o niepodległośt'i 
Słowacji. 

Na IU 1'Ii~dzynarodowym Fe­
stivalu w Mariańskich Łaźniach 
w r. 1948 - „Zawiej&" otrzy. 
mał11. przechodni~ Nagrod~ Na· 
rodową za najlepszy film cze­
chosłowacki. Oglądając ze wzru. 
szeniem dzieje słowackich .par· 
tyzantów, przeżywają.c głęboko 
dramittyczne sceny czy to mę­
czeńskiej śmierci Holeszy i Lo­
ci, ozy to bohator~kiej wyprawy 
Janka. z zapasami do górskiej 
ziemianki, czy też wgtrząsają· 
cej pogoni sil'pacey hitlerow­
skich za Duginem musimy 
~twierdzić jedno: pi~kn:v, reali. 
styczny film Fra.nti~ka. Ca~a na 
na~rodę tę ~ znpełno~ci - za-
służył. Kin oma.n. 

-<>-

wuarem wilgoci. Kraj les:su 
nie boi się w tym stopniu su· 
szy, co kraj bezleśny , gdyi; lu 
podo·Jn:e, jak gąbka, zawsr.e 
utrzymuje pewne zapasy wo­
dy. Oprócz tego wcda grunto­
wa w lasach i w ich poouzu 
trzyma się blitej powierzchni, 
niż w obszarach bezleśnych i 
tym samym może być łatwiej 
wykorzystana przez rośl:n· 
n ość. 

Gleba nawet przy starannej 
uprawie i nawożeniu trad 
stopniowo swoją wartość. Re­
generacja jej może nastąpił 
~lko wt&dy, gdy pozwolimJ 
jej od czasu do cza.su odPo­
cząć. 

R.ealizacja planów Stalina 
znajduje swój wyraz w posta 
nowieU.:u Rady Millistr!r.t 
ZSRR i CK WKP(b) o utwo­
rzeniu ochrQlltlych stref leł• 
nych w stepowych obsza.racl 
Związku. 

Obecnie cały naród radzieC• 
ki z wybitnymi uczonymi b:\I" 
logami oraz armią inżynierów 
i agrotechników na czele sta· 
nę~ do walki z posuchą. W 
najbliższej przyszłości znikną 
bez·Jrzeżne i romantyczne ste­
py, ale wraz z nimi zruknc 
klęski posuchy trapiące ten 
mlekiem t miodem płyn11,CX 
kraj. Na miejsce stepów zja• 
wia się dziwna szachownica: 
step został pocięty na kwadra 
ty, które z kolei zamyka się 
w ramach lasów. W tych ra• 
mach będzie roZW:jało się rol· 
nictwo uwolnione raz na za· 
wsze od klęsk suszy, gdyż lał 
zwalczy je najskuteczniej. 

Podobnych zamierzeń i prac 
nie f.n"!ł historia ludzkości. J~ 
to najw:ększa walka. jaką kle 

dykolwiek wypowiedział czło­
wiek przyrodzie, i wygranie 
iej jest możliwe tylko dzięki 
temu, że prowadz: ją społe­

czeństwo socjalistyczne. 

Cz:łowi&k zdemorali1owaft1 
przez pieniądz i zysk nie jest 
zdolny ' do takich zamierzeń. 
W USA widz:my, jak ślepa żą 
dza zysku zamienia kraj VI 

pustynie, podcinając podsta• 
wowe warunki egzystencji 
człowieka, w kraju zaś socja• 
!izmu W:dzimy proces odwrot 
ny - tutaj człowiek nie stwa..; 
rza pustyni \ nie cofa się 

przed nią, lecz swoją wyt~żOJ 
ną pracą mózgu i m'.ęśni wal­
czy z nią i zam:iema na kraJ 
'"'"nd'l:łjny. ·1 

K. Kołłowsld I 
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Kronika Tomaszowa Powiatowa Rada Związków Zawodowych Wędrówka po woiewództwie 
WIELU~ 

!!OMU WINSZUJE.MY 
~roda, dnia 25 maja 

1949 r. 
Dziś: Urbana 

w-ybiera nowe władze W późnych godzinach wie 
Walne zebranie delega-1 cyfrą 617 przodowników Ina odcinku mł-0dzieżowym il Jerzy, zastępcy tow. tow. czornych dnia 16 maja do 

tów poszczególnych Oddzia pracy, a obok nich również kobiecym. Włożono wiele IOstro~ski Mirosław, Cieślik mieszkania Podchrząsca Ja. 
łów Związków Zawodo- poważną cyfrą jest zespół wysiłku w robotę na polu Euzebitu1z. na właściciela sklepu galan: 
wych i zakładów pracy z te 107 racjonalizatorów. wychowania fizycznego i nie .Na zakończenie kilkugo- teryjnego przy ul. Sląsk'.ej 
renu 1:'omas~owa„ jakie od- Dzięki tej czołówce klasy b!ło. spra~y, nie ~a z~gad- dzmnych obrad uchwalono w Wieluniu za pomocą wy­
by~o się ubiegłe] . ooboty w robotniczej, .dzięki tym naj- m~ma, ktorym Z~iązki, Po rezolucję w której oświad- trychów dokonano włama­
sah RDK - zagaił przewo- lepszym spośród załóg fa- wiatowa Rada me byłaby czają, iż solidaryzujemy się nia. Lupem kradzirży 
dniczący ustępującego Za- brycŻnych _ wzrasta z zainteresowana, którym by całkowicie z postulatami padło przeszło 320.000 zł. 
rządu Rady Związków Za- dniem każdym wydajność nie żyła. Kongresu Pokoju Paryskie- gotówką. . 
wodowych .- tow. Aleksa.n- pracy, tempo i jakość pro- w dalszym ciągu - spra- i;o. Dochodzenie w toku. 
d.er Rudzki, ~tóry po -ObJ~- dukcji, wzrasta tempo od- wozdanie kasowe złożył tow. 
cm przewodnictwa. zebrania budowy i szybkość wzrasta- Tykowski, a przedstawiciel Z uh.O§Q 
przez !ow .. ~mulsk1ego, zł<;>- nia stopy życiowej szero- OKZZ - tow. Kowalczyk 
z:stł rowmez sprawozdanie kich mas. z odcinka akcji wygłosił obszerny referat, 

WAżNIEJSZE TELEFONY za okres 1945 - 1949. socjalnei - notuje się na ooświeconv zadaniom i ce-
Straż Pożarna - 61 Gdy w roku 1945 zorga- terenie Tomaszowa: zorgani lom, · jakie stawiane są Teoria • 

I pr'aktyka 
MiHoja, Obywatelska - 47 nizowanych było w 11 Od- zowane 2 żłobki, 6 przed- przed Związkami Zawodo-
Dworzec Kolejowy - 4 

działach 3985 członków, na szkoli, stacji nad matką i wymi. .. . . 
1 

. Lecznictwo ubezpieczenio-jwizyty położnych niezgodne 
ADRES REDAKCJI. R SW styczeń br. n-0towano 20 od dzieckiem, 2 świetlic dziecię bPo

1 
tdy.skus11 lt udz_iąeceenmmu we zapewnia p-0moc położ- ze stanem faktycznym, to 

" . . · ·. · · działów i 14.594 Związkow cych, 2 ogródków jordanow a so u ormm us ępu] . . , . . . 
„Prasa · Plac Koscmszki ~6! ców. Coraz bardziej nara- skich, 4 ambulatoria, 6 ką- Zarządowi, wybrano skład nicom odbywaJącym porod znaczy, ze połozna odw1e-
telef. 250, godziny przyJęC stający ruch współzawodnic pielisk, 16 świetlic. Rozwi nowego Zarządu, który u- w domu przez położne zare- dza chorą w najlepszym 
10-12. twa, może dziś pochwalić się ja sfę coraz szerzej praca konstytuował się następują- jestrowane w Wydziale Zdro przypadku 2 - 3 dni po po 

l n tf. er peloc ;e DO!!i'7UCh Cz•,ittP.lnihóUJ co~rzewodniczący _ Ale- wia ~arządu Miejskiego na r~dzie to pobierają od ~bez 
ksander Rudzki, zastępcy terenie m. Tomaszowa. pieczonych dodatkowe wy­
- S. S-Okotowska i J. Ga- W myśl obowiązujących nagrodzenie dochodzące nie 
t~cki, sekretarz - T. D~ przepisów położna zobowią- kiedy do 3.000 zł zupełnie 
bi~c, zastę~ca - J. Surman zana jest do udzielenia po- beznrawnie. 

Kto nam dostawi smoły? 
dach nad moim mieszkaniem, 
by mi się nie lało na głowę. 
Nadmieniam, że właścic:eI d0-
mu nie miesz.kę w Tomaszo­
wie, a domem zarządza admi­
nistrator, którego żadne re­
monty n:e obchodzą i lokaton:y 
dbają sam: każdy o swój ka­
wałek dachu. Obecnie dach 
nad moim mieszkaniem po­
trzebuje smarowania. bo mi 
się leje na łóżko. I nie mogę 

kupić smoły, bo nie mam wła ski, skarbnik - K. Kozłow d . . . t W . 
snego domu. ski zastępca _ B. Wolański, mocy przy poro zie l wizy o naszym mieście jak się 

Stały czyteln:k członkowie - P. Szyszkow waniu chorej w ciągu 10 dni dowiadujemy jest to stoso-
J. Wijata ski. J. Starecka, A. Zaga- po porodzie co ta ostatnią wane nagminnie. Poruszył 

Nie wiemy, jak smoła zo- · k' w K k A 
stała rozdzielona w PZPW Jews i · acperczy : · stwierdza na piśmie. to zagadnienie jeden z przed 
N 28 Al k Y Pochyluk, W. Sękowski, S. z d · 1 · · t · · i· z · kó r . e s arga naszego cz p h. 1 . L . , k' a u zie eme pomocy i s awicie t wiąz w Zawo-
teln:iJka jest słuszna i oczeku- r ec u 1 esms i. · t · h · ł · 
jemy, że na pytanie postawia- Do Komisji Rewizyjnej wizy owanie c ore1 po ozna dowych na ostatnim posie-
ne w tytule udmel:>na mu zo- weszli: otrzymuje z Ubezpiec~alni dzeniu Powiatowej Rady 
stan:e wyczerouiaca odoo- Szcze~aniak Sylwester, Społecznej wynagrodzenie w Zw. Zawodowych w dniu 

Zw:ązek Zawodowy Pracow 
r..ików Przemysłu Włókienni­
czego w Tomaszowie przeka­
zal dla ludzi pracy pewne ilo­
ści smoły i papy. Nasza ti.Trna. 
PZPW Nr 28, otrzymała 4.000 
kg, a gdy robotnicy zWTóC:ll 
się do Rady Zakładowej po za 
kup tejże, przewodnriczący o­
świadczył im, że papi: i smolę 
mogą kupować tylko ci, któ­
rzy posiadają domki, gdyż oni 
c:ężko na nie pracowali przed 
.wojną i dorabiali się własnych 

wiedź. Rzepecki Jan, Kraskowski kwocie zł 3.000 - w myśl 7. 5. 49. Jest to zagadnie-
-~~~~~~~~~~~~~~~~•=~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ~nn~a U~ę~ Waj~ód• cie biją~ po ~eszeci lud~ 

Pracowni.cy Tartaku Pan' stwowego _ kiego, oraz całkowity mate- pracy i należy je w sposób nieruchomości. 

A co my? ... Jak będą miesz­
kać biedni najemcy, którzy 
również c:ężko pracowali 
przed wojną , ale nie dorobili 
się własności. Nie dorobili się, . 
bo zarab:ali głodowe tygo- Dla uczc~ema Kongresu 
dniówki, bo byli szykanowani Związków Zawodowych pra­
przez ~aipitalistów, bo byli wy cownicy Tartaku Państwowe 
rzucam z fabryk i z trudem 
zarabial! na codzienny chleb? ... 

Mieszkam przy ul. Roli ży­
,merskiego 27. Od roku 1940 

om nie był remontowany. Po 
powrocie z obozu koncentra­
cyjnego w roku 1945 - k'l­
piłem w r. 1947 trzy rolki pa­

go w Tomaszowie Maz. pow­
zięli szereg uchwał i zobowią 
zań, które na dzień dzisiej­
szy zostały wykonane poza 
wykonaniem normalnego pia 
nu produkcji. Do nich nale 

py i smoły : zabezpieczyłem żą: 

W tkalni PZPW Nr 29 

riał -Opatrunkowy i leki nie- zdecydowany zlikwidować. 

Kongresowi zbędne do udzielenia porno- Mamy nadzieję, że po ogło-
cy. szeniu powyższego więcej po 

Pogłębienie uświadomie- lkwietników, -0raz -0czyszcze W praktyce sprawa ta dobnych faktów na terenie 
nia ważności i znaczenia nie całego Tartaku i placów wygląda nieco inaczej. Ma- naszego miasta nie zanotuje 
Kongresu Związków Zawo- przyle,płych. ło, że pacjentki podpisują my. 
dowych z uwagi na sytua­
cję wewnętrzną Kraju i sy 
tuację międzynarodową. 

Wzmożenie kontroli wy­
Rada Zakładowa Komitet Współzawodnictwa 

konania jakościowych i ilo- wykonały zobowiązania na cześć II Kongresu Zw. Zaw. 
ściowych norm, przyjętych 
w ramach Czynu l-szo Ma- Podjęte przez Komitet Z pozostałych oddziałów tego oddziału do vlspółza-
jowego, oraz realizowania Współzawodnictwa i Radę produkcyjnych jedynie w wodnictwa. 
planu oszczędnościowego. Zakładową wspólne zobo- wy~~ńczal~i. t dotychczas Przy dalszym takim zain-

· . Przyśpieszenie manipula- wiązanie w sprawie rozsze- wroszpwoi·J~aałwo.0 me wo słabo się teresowaniu robotników wy 
k d końc~alni współzawodnic-CJ1 surowca, -0raz e spe Y- rzenia wspózawodnictwa na k . f . t 

cji materiałów tartych dla . . . Ja nas m ormuJe prze- . w~m! przypuszczać należy 
n~e ustaje tempo pracy PKP. oddział~ch tkalni 1 przędza! wodniczący Rady Zakłado- ze Juz w pierwszej poło·wie 

Przeprowadzenie grunto- ni do d~ia 1 czerwca br._~la w:ej, Komit~t Współ~awod- czerwca br. wszyscy robot­
Z prawdziwą satysfakcją I wie wykonania przed ter- wnego rem-0ntu łaźni, oczy- u~zczema II Kongresu Z wiąz n.1ctwa _pod1ął -0statmo . ak- nicy wykończalni zi;ajdą się 

piszemy o tkalni w PZPW minem planu rocznego, pla szczenia kotłowni i warszta kow Zawodowych - zosta- C]ę, ma1ącą na celu wciąg- w. szeregach wspołzawod­
Nr 29 Oddział ten od chwili nu trzyletniego i planu tu mechanicznego, oraz spra ło wykonane. Onegdaj osta nięcie do współzawodnictwa mczących . 
podjęcia zobowiązań w spra 

Ogłoszenia drobne 
ZGUBIONO kartę rejestracyjną 

RKU - Łódź, pow. na nazwi~ko 

Latocha Stanisław osada Będków, 

qm. Bedków. 206 

ZGUBIONO kartę rej estracyjną 

RKU - Skierniewice n a n azwisko 
Czarkowski J ózef Kaczka ul. Wąs-

ka 19. 201 

ZGUBIONO kartę rejestracyjną 

RKU - Kielce 'Ila nazwisko Ma-
łagowski Bronisław, Tomaszów 
Ma?Jow . Kościus-zki 16. 205 

ZGUBIONO kartę rejestracyjną 

RKU - Łódź, na nazwisko Zarzy-
ka Tadeusz, Tomaszów Mazow. 
Mlynairska 32. 200 

ZGUBIONO kartę rejestracyj ną 

RKU - Łódź , na nazwJ,sko Daroch 
Tadeusz, Tomaszów Mazowiecki 

Zawadzka 127. 202 

ZGUBIONO legit. Urzęau Zatrud-
nienia, kartę rybacką n a na.zwis-
ko IBijach J>tantslaiw, Tomamów 
fa3ow. T'usta 29-~1. 207 

ZGUBIONO kartę rozpoznawczą 

na nazwisko Wyszkowskli Wacław 
wię5 ChC'rzęcin gm. ł.az&sko . 

ZGUBTONO książeczkę woj skową 

wyiltawiouq przez RKU - Końslcle 
na n~z wlsko Jasek Antoni wieś 

Gi13Jzów gm. Opoczno. 203 

ZGUBIONO kartę RKU - Łódź, 

dowód osobisty legit. PZPR na na-
2wisko Chojnacki Roman Toma· 

kwietniowego ~la uczczenia wdzenie wszystkich urzą- tni robotnicy tych oddzia- wszystkich robotników wy- __ .;...;, ________ _ 

św_ię!a T?~O~mcze~o - ~o dzeń przeciwpożarowych. łów zgłosili akces do współ kończalni. Jak dotychczas, Łan· cuch of. ar 
dzien dzisie1szy .me us.ta1e Zakończenie akcji umaso zawodnictwa zespołowego akcja ta daje dobre rezul-
w. pracy. R~botmcy ś~iado wienia Koła Członków Towa lub indywidualnego. Obec- taty, wpływają bowiem co-
mi ~naczema zob.owiąza;J rzystwa Przyjaciół żołnie- nie -0gółem współzawodni-,dziennie do sekretariatu Ra na TBS 
oracu1ą szczerze,. a Jako wi- rza. czy w PZPW Nr 29 - 247 dy Zakładowej deklaracie o Dr Łuczak, wpłacając zł 
doczny owoc swe] pracy, da- Zał-Ożenie ogródków i robotników. przystępowaniu robotników 1000 wzywa: dyr. SPP Nr 50 
ią codziennie daleko więcej . · · Anatola Koryckiego, dr Ed-
metrów niż zaplanowano. z t d 
Niewątpliwie w pracy tej e !iipor u war a Monarskiego i v-dyr 

nie małą rolę spełniają ci, ŁKS Wł " k • I b z • k • 3 2 US - Bronisława Knopa. 
którzy przekraczają zanla- 0 ftlGrZ - WlqZ 0WleC : E .. Wojewódzki _ wpłaca zł 
nowane normy dzienne. Dzię 500 i wzywa: Feliksa Tysz-
ki tym tkaczom zawdzięcza W meczu o mistrzostwo · cami. Gospodarze zagrali I pił Podiwin. Zawody od- ko i Włodzimierza Gurma-
się bardzo wiele, oni bowiem kl. A rezerwy łódzkiego chaotycznie, zdek-0mpletowa było się na śliskim boisku, na z Ubezpieczalni. 
swą• dokładnością i wzmożo- ŁKS „Włókniarz" pokonały ny atak gubił się w akcjach spowodowanym kilkugodzin M. Gletkier wpłaca zł 
ną pracą zachęcają innych Związkowiec w stosunku podbramkowych. Na wyróż nym deszczem. 1000 i wzywa: Stanisława 
do naśladownictwa i dzięki 3:2, do przerwy 2:1. nienie zasłużyli pomocnicy Prowadzenie dla gości uzy Nyksa i Jana Szymańskie-
temu właśnie rosną z dnia Goś.cie ?k9:zali się dobrym orapz Wdęłd:ak .II w atak~. skuje łącznik w 10-ej min go. 
na dzień metry tkanin w techmczme i zgranym ze- o uzszeJ przerwie w • D B k ł 

tk 1 · D t ·h ó" · społem z kilkoma b. ligow- drużynie Związkowca wystą gry. W kilka minut póź- . r rzes a wp aca zł 500 
a m. o yc wyr zma- . . . , . i wzywa dr Iwanikową-

jących się tkaczy należą: meJ po .rzuci: roznym Para- Lechowską. 

tkotv:· Słomkb~ M13ileczysławt, "'"'Spo· 1·n1"a<< lech·1a 4·.2 da wyro_wdnU]~· Pakrze.~ pśrzedr R. Zambrzycki wpłaca zł 
ory wyra ia. pr?cen ' ' wą p-0 1e ne1 z CJi ro - 500 i wzywa: z. Binka K 

normy, ob. Pasik Stanisław . . . k j t 'k ŁKS R k ·k. ' • 
_ 1261 t t D W mistrzowskun meczu na 3:1 1 wreszcie Nowak z owe napas m -u wy osz ows H~go, W. Kacper-

' procen ' ow. e- t k k . d k t . b' K czyka i G Ch d U 
biec Kazimierz _ 125 6 pro piłki nożnej klasy A Spój- rzu u arnego uzys u3e ru orzys UJe wy ieg omara. . o ernego z -
cent i tow. Lasota K~nrad nia z Łodzi pokonała mie1·- gą bramkę dla gospodarzy. kierując piłkę do pustej rzeKduWS.karbowego . . 
k, · ' b k' · ieczorkowsk1 wpłaca 

t ory wyr~b1a 114,1 pro~. - scową Lechię w stos. 4:2 'V! t~m. czasi~ gra ~yró": ram i. zł300 z PZPW Nr 27 i wzy-
. M~my niezłomną nadz~e- (2·l) nu]e się i goście po Jedne] Po przerwie gospodarze wa: M. FoJ"erk H Olk s · 
Ję, ze teraz, po przystąp1e- · · k . . d · d ó · I N k ' • · a, · 
niu wszysthlch robotników Do przerwy wyraźnie prze ~ a cji zdohywa1ą czwartą ązą o wy; _wnama,. ~cz . owa a, Z. Dy~ownę, H. Bo 
tk 1 · d ·1 d · t . ł L h " · k i ostatnią bramkę K-0ńco- atak zawodzi l w 20-eJ mm. Jarską , Z. Male]a, M. Gabry 
. a m o ~~p.o zawo ?Ie wa waza a ee ia rue wy orzy : . drugiej połowy goście pod- siewiczównę, H. Soytównę, 

hczba wybiJaJących się tka- stując cały szereg dogod- we wypady Lechii me przy wyższaJ·ą wynik na 3:1 i nie M Kucha k G K. · d 
czy na c oło m. . b lt t R, . . . rs ą, . osia ę, 

. z we 1;Jsca ę- nych sytuacji podbramko- n-0szą rezu a u. owmez długo po tym Wędrak II z S. Dąbrowskiego i Wys-0ckie 
dzie, stale w~rastac. Przez i „Spójnia" nie wykorzystu- rzutu karnego uzyskuje dru go. 
wspołzawodn1ctwo wzrasta wych. . . · t t · b k. dl w M · · 

d k · · · ks · • s 6 · · " k · Je rzutu karnego Lechia o- gą 1 os a mą ram ę a . anuszewsk1 wpłaca1ąc 
199 pro buk.c1a 1 powię za1ą się "d P J_ma u2z5ysj UJe . pr?- kazała si <> ró~orzędnym gosp-0darzy. Ostatnie minu zł 300 wzywa dyr. St. Ko-

_____________ z_ar_0 __ i_. -------- wa zem~ w -e zrunu~ie . . : ty gry należą do Zwiazkow walskiego. 
szów Mazowiecki Krzyżowa 16-18. 

11•111.11111 11111 11 11 11 11 1111111111111 11 1111 11 1 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 ~ry, po Je.dnym z wypadow przeciwm_k~em dla b. lea.de- ca, kióry przeprowadził pew Andrzej Dębowski wpła-

czytaJ•Cl•e i w 32 mm. drugą bramkę. ra ~a~eh 1 prz~grana l~~ ne przesunięcia na pozy- cił zł lOOO. 
Przed przerwą Furgalski wyrukie~ medyspozyc11 cjach. Na dzień 23 maja kwitu -

zdobywa pierwszą bramkę strzałowe] napadu. . jemy 56.300 zł W ł t 

''Głos 'omaszowsk•I'' dla Lechii. Po przerwie Goście przeważali i szyb- Widzów tylko ponad 1000 rz ·mu ·e r d k ·. Gpła Y 
S , . . " . . . . l , . w· ~~~ d , d . . p YJ .1 e a CJ a „ OSU „ .POJ1:;ua JUZ ~ pierwsz~J coscią. - . l<.UoVW'. pona z P<' vo u ru.@oewne1 pogo- Tomaswwskiego" (Pl. Koś-

mmucie nodwyzsza wvnik 1000. dy -ci11„1:zk; ] 6) w aodz. 9-17, 

' I 



PAŃ8TWOWY TEA'J.'R 
WOJSKA POLSKIEGO 

. Jaracza 27 

AMG Q 
Dziś o godz. 15 kom.edda najwy­

bilnj.ejs:r.ego dramatopisarz.a hisz­
pańskiego Lope de Vegi pt. „PIES 
OGRODNIKA". Wszystkie miejsca 
sprzedane. Passe - partout nie· 
ważne. 

O godz. 19.15 „MŁODA GWAR· 
DIA" Fadiejewa. Porywająca ide­
ologia utworu, jego dynamiczny re 
alizm znajdują tchnący prawdą wy 
raz w wykonaniu utalentowanej 
młodt.ieży aktorskiej . Reżyser·ia 
Ludwika Rene, Dekoraoje Jćmefa 
Rachwalskiego. 

~~ort wieii~i ~n11otownie il~ ~o ~wiHa ln~owe~o Pięściarze XI Gimnazjum 
zwycięża~ą w Lęczycy 

W ubiegli,\ nied zielę gościła walc e dn ia p rzegrał na pnnk!) 
w L Qczyey drużyna p i ęści arska z Czerwif1ski m II (Łęczyc~). 
XI Państwowego Gi mnazjum i W wą<lze lekkiej Pru~;al 
Lice.urn z Lodzi, k t óra rozegra 6ki (XI Gimn. ) przegrał • 
ła spotkan ie z tamtejszą, rep re punkty z Chylińskim (Łętl)o 
ze-ntacją. Szkół śred.nieh zwy cię ca) . 

Zeby tak wszędzie Zespoły Ludowe przystąpić chciały 
do pracy jak w Rzeszowskim · 

TEATR KAMERALNY 
DOMU tOŁNIERZA 
ul. Daszytiskiego 34. 

Ostatnie dni sztuki Stewarta 
„GWIAZDA STEVENSONA". 

TEATR „MEl.ODltAM'' 
ul. Traugutta 18 (Gmach 

O. K. Z. Z.). 
Dziś o godz.inie 19 doskonała 

francuska komedia E. Augier ! J . 
Sandeau pt. „Zięć pana Poińer". 

Wszystkie miejsca sprzedane. 

PA:&STWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

11.go Listopada. 21, tel. 150-36 
D:z;lś o godz. 19.15 premiera do­

askonałej komedii Gabrieli Zapol­
skiej „MORALNOSć PANI DUL· 
SKIEJ" z Jadwigą Chojnacką w 
roli tytułowej. 

TEATR ll:OMEDll MUZYCZNEJ 
„LUTNIA" 

Piotrkowska 2'3 
„DZWONY Z CORNEVILU!". 

Tl!Ant „OSA" 
Traugutta I tel. 272·70 

Ostatnie dni „Szalonago rycerza" 
Z końcem mies.iąca „Sza 

lony rycerz" schodt.i z programu. 
W pełnych próbach arcywesola 
komedia J. Tuwima „Jadzia wdo· 
wa" z niezawodnym Władysławem 
Walterem w jednej z ról. ,.Ja­
dzia wdowa" zostanie wystawio­
na na otwarcie sezonu letniego w 
ogródku dawnej .. Bagateli" 

ADRIA - ,,Symfowa Pastoralna" 
BAŁTYK - „Czamy Narcyz". 
BAJKA - „Jasna Droga·. 

GDYNIA - Program aktualno. 
ici kraj. i zagi:. Nr 22. „Mali 
ogrodnicy" - kolorowa kres­
kówka. 

HEL - , {dla młodz.) „CzaTO. 

W dniu święta Ludowego, 
5 czerwca br„ '>dbędą 

się w całej Polsce Zawody 
Sportowe Ludowych Zespo­
łów w Brzeźnicy, pow. dębic­
ki, z inicjatywy tamtejszego 
Ludowego Zespołu Sporto­
wego, ocf)ędą się zawody spor 
towe LZS-ów z całego woj. 
:rZeszowsl~ego. 

Młodzież chłopska z Brzeź­
nicy i okolicy własnymi sila­
mi i środkami buduje wielki 
stadion, który oprócz boiska 
piłki n&inej będzie posiadał 2 
boiska pilki siatkowej, jedno 
do koszykówki i do szczypiol'· 
nia.ka oraz bieżnię. Grupy 
młodzieźy żeńskiej i męski"!j 
pracują ni~rzerwanie nad bu 
dową stadionu, który oddany 
zostanie do użytku w d::i.i:u 
święta Ludowego. 

KURS 
DLA 400 PRZODOWNIKOW 

I PRZODOWNICZEK 
WYCHOWANIA 
FIZYCZNEGO 
W ZŁOCIŃCU 

W Złocińcu, w pow. draw­
skim, roz.począl się pierwszy 
na Pomorzu Zachodnim 6-cio 
tygodnfowy kurs dla 400 prw 
downików i przodowniczek z 
całej Polski. 

W kursie tym r)ierze udział 

UwaRa motocykhśc1 
„Gwardii0 ! 

Zar.ząd Sekcji Motorowej ZS 
Gwardia zaW!iadamia, że w środę 

dnia 25 maja 1949 r . o godz. 18-ej 
odbędme się wa<lne zebranie, na 
które winni zgłosić się wszyscy 
członkowie pod rygorem statuto­
wym. 

Miejsce zebrania: w Sredzibie 
klubu - Dom Kultury Milicjanta, 
ul. Nawrot 27. 

--o-

z mistrzostw szczypiorniaka 

60 przodcrnrników Ludowych ROZBUDOWA UR.ZĄP.~EŃ 
Zespołów Sportowych oraz SPORTOWYCH 
członków Gminnych Rad Spor W PAŃSTWOWYCH 
tu Wiejsk'.ego z terenu Pomo- GOSPODARSTW ACH 
rza Zachodniego. W progra- ROLNYCH 
mie przewidziane są: lekk0- Państwowe Gospodarstwa 
atletyka, piłka r~zna, gimna- Rolne okręgu olsztyńsk ieg0 
stY'ka, clężkoatletyka, pływa- przystąpiły do rozbudowy u­
nie i tańce reg'.onalne. Wszy- rządzeń sportowych w 20 ma­
scy uczestnicy kursu będą u- jątkach. W celu umasowienia 
czestniczyć w Święcie Ludo- sportu we wszystkich mająt­
wym, w poszczególnych gm.i-: kach założono kluby sporto­
nach i powiatach woj. szcze- /we, wyposażając je w odpo-
cińsk:ego. 'viedni sprzęt. 

Zbliżo;ą .!ii ;ę iu~ 

Igrzyska Sportowe Szkół Włókienniczych 
Łódź, Częstochowa, Bielawa, Biel I ckh ogólnopolskich eliminacyj­

sko, Rakszawa, Zgierz, Pabianice, nych igrzysk sportowych organizo­
Chodaków i dnne miasta przemysło wanych w dniu 30 i 31 maja 1949 
we Polski, bardzo energicznie czy- r przez D2'ial S7Jkolnictwa Zawo­
nią ostatrnie przygotowania do trze dowego CZPWł. Oddział Służba 

Skromny wraca 
do Warszawy 

KRAKÓW (obsł. wł.) - Kontu· 
zja bramkarza „Legii" - Skrom· 
nego na niedzielnym meczu z „Wi­
słą" okazaia się niegroźna . Prze­
wiezdony w czas.ie zawodów ka­
retką sanit'arną do szpitala WUPP, 
Skromny znalazł się pod troskliwą 
opieką lekarską i szybko przy­
siedł do si.ebie po lekkim wstrzą­

sie mózgu tak, że powróci do War­

Polsce w Łodzi. 

Impreza ta będzie wielkim wy­
dar.umiem sip.ortowym, robotniczej 
Łodzi i ma na celu wyeliminowanie 
mistrzów w poszczególnyeh kon­
kurencjach, a mianowicie: gier 
sportowych, lekkoaitletyki, pływa­

nia, wieloboju junackiego, oraz 
wal~i bagnetem. 

W dnillu tym wszyscy miłośnicy 

sportu i junacy „SP', puywitaj ą 

młodzie:!: sportową Przemysłu Włó­

kiennicze(fo. 

żają.c ją. w stosunku 9:7. W wadze półśrcdrn iej .Kie~ 
Łodziance zostali przyjęci b. (XI Gimn.) wygrał w II 

gościnnie prze z gospodtar zy. dzie p rzez dyskwalifikaii 
Mooz minł śc iśle prc>pagandowy Bed nardzfaka 1 (Łęczyca) , 

charakter i odby ł się wobec 3 chwi li dysk wali fik acji Kieii 
tys. publiczno ści na ba:isku posiadał przewagę punktową. 
miejskim. Łodzianie wyst!!pili W wa dze średniej JackicW\ 
w nieco osłabionym składzie . (XI Gimn.) wygra ł na pun 

Wyni.k.i teohniczne ~ ':eids ta- z B e<l·narowskim (Łęczyca). 

w iają. się następująeo: N ajlepiej w dru żynie !ódz' 
W wadze muszej W róbel (XI zaprezentowali się Mael 

Gi.mn.) przegrał !Ul. pe ":ty z Przepiałowski (mimo prz~ 
Czerwińskim I (Łęczyca) . Mj walki) oraz Kierus i Jae~ 

W wadze muszej Mac!:ic1r rxI wicz. 
Gimn.) wygrał na punk' - z W drużynie łęczyckiej na 
Sobczakiem II (Łęczyca). piej wypadli: Czerwiński I i~ 

W wadze kogueiej Czyżew~ki Chylil1ski i Bednarowski. 
(XI Gimn.) nierozstrzygną.ł w ~l Walki w r ingu prowadził• 
ki z Sobczakiem I (L.ę czyca~. ·I ros1,ewsk~ E., z9:ś na. punkty 

W wadze piórk<JweJ Gaza~k1 roszewski StanJsław. 
(XI Gim n.) po najładniejszej 
•••••••••••••••••••••••••••••11111111111111111111••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••11111n11n• 
D2i~iai ro7poczyna1q sie 

Ełimmacyjne zawody Szkół Metalowya 
Dzisiaj rozegrane zostaną. w tyka. 

Łodzi eliminacyjne igrzyska Elimil13.cje te wyłoni ą. naf4 
SłfJOrtowe szkól zaw<>dowyeh me sze drużyny szkól metalow;i! 
talowców. na ogólnopolskie igrzyska stli 

W igrzyskach udz.ial wezmf,\ przemysłowy-eh, które <>db~ 
następują.ce ośrodki: Warsza· się w Warszawie. 
wa UrsUB, Starachowice, Prusz Zawody odbędą się na boi• 
kó~ i Lódź. Związkow,ca-Zrywu (Osiedle l 

W programie unvodów piłka reckiego) . Początek elimina 
nożna, gry sportowe i lekkoatle o god zinie S rano. 

sza1wy je=z.'.'....:oponiedziałek. Co 
Pr~ed meczem tenisowym 

Polska-Węgry 

nam przyniesie ·jutrzejszy dziel 
WARSZAW A (obsł. wł . ) W po­

niedziałek rozpoczął się w War­
szawie obóz kondycyjny 12rzed me 
czom Węgry - Polska w tenisie 
który rozpoczyna się w piątek . 
Na oboz:ie znajdują się: Jędrze­
jewska, Skorrecki, Piątek i Bełdow 
ski. 

PZT przewiduje następujący 

skład reprezentacji Polski : w grach 

w dalszych rozgrywkach łódzkiei klasy A? 
Zawody piłkarskie o mistrzostwo klasy A okrę~ łódZJrieg_o Włókniarz 14 16:12 34!1 

dobiegają końca. Ostatnie mecze dały następuJące wyro- (Zgierz) 
ki: Concordia. - Z:t.K (Koluszki) 6:0, Spójnia. - Lechia w To ZZK 13 8:18 20:1 
maszowie 4:2, Związkowiec - ŁKS Włókniarz m w Tomaszo_ (Koluszki) 
wie 3:2, ZZK (Łódź)-Włókniarz ze Zgierza w Łodzi 6:2. Związkowiec 14 8:20 32:1 

('l'oma.szów) 
Po ty ch spotkaniach jedy nie zerwa. drużyny ligowej gospoda- Lechia 

kolejarze łódzcy wyprzedzili rzy podejmuje Lechię z Toma- LKS Włók-
włókuiarzy ze Zgierza. Reszta szowa.. Naszym zdaniem, według niar.z IB 
zespołów pozostała na. swyeh oRtatnich obserwacji, zwycię 
starych miej sca ch. stwo winni uzyskać łodzianie 

13 
13 

6:20 l8• 
6:20 u 

dziejskie ziarno". 
MUZA - „za Wami pójdą Inni". 
POLONIA - „Czarny Narcyz". 

W dalszym ciągu roz.grywek w pojedyńczych Jędrzejowska, W czwartek odbędzie się kil- i to dość wysokie. GŁOS 
or can l-6cbk1eco 

PRZEDWIOSNIE „Za Wami 
pójdą Inni". 

szczypiorniaku żeńskim Związko· Skonecki, Piąt~k. ewent. Beldow­
wiec Zryw pokonał zespół ŁKS ski; gra mieszana - Jędrzejowska, 
Włókniarza w stosunku 3:2. I Skon eckl. 

ka. dalsz'ych spotkań w t ej kon- w Zgierzu tamtejsza Boruta 
kurencji. I t ak w Łodzi w go- winna łatwo rozprawić się z Ko­
dzinaeh przedpołudniowych na lejarzami z Koluszek. 

l W0Jewód:i:kte10 Koml&eil 
PolskteJ ZJednoetoneJ Pa 

RohotnlczeJ 
Redaguje: 

stadionie ŁKS Włókniarza re-ROBOTNIK - „Podróż w Niema-
ne" . 

ROMA - „Renegat". 
TABELA WYGRANYCH 56 LOTERII \-V Tomaszowie Związkowiee 

Trenl'ngi· gi'mnostyko'w gości łódzkich kolejarzy, którzy 
w tym sezonie piłkarskim w wal· 

Kolegiuu. Redakc7Jne. 
Wyd wca: RSW •• Prasa". 

Adr "s R e<1akcj1: Ł6<1ż, Piotr· 
lcowska 86, m p. 

REKORD - „Daleka Droga" dla 
młodz„ dla dorosł. „Noc Grud­
niowa". 

11-gi dzień ciągnienia 1-szej klasy 
Zwiqzkowca-~rywu ce o punkty nie zostali pokona. 

ni ani razu. Przypuszczać na-

Druk.: 
Zakłady Graficzne R. s. 
„Pra~au l.Ocl.ł, oL Zw1rk1 
teL IOl-42.. 

STYLOWY - „Skarb TarzaM". 
dla młodz„ dla <iorosł. „Niepo· 
trzeb ni mogą. odejść''. 

W:vgrana 500.000 zł. padl:G na Nr. 
3949 w Bydgow.czy. 

Sekcja gimnastyczna KS „Związ l('ży, że i w czwartek to nie na· 
kowtlec - Zryw" po.daje do ogól- stąpi. 'l'elefot>TI 

"edaktor na~elny: 
Wygnna 200.000 zł. padła na Nr. 

~054 w StarogaTd7Jie. 
ooj wiadomości, że treningi od· 
bywają się we wtork>i i piątki od W Piotrkowie „Concordia'' 
god7liny 19 _ do 21~j d w niedtie- rozegra mecz z Włókniarzem 
!ę od godziny 11-ej do 13,ej, a nie zgierskim. Gospodarze będą. mie_ 
jaik było mydnie podane, że od go- li trudne zadanie, ale sądzimy, 

Zastępca rec!. nacz. 
:<;elcretarz odpowiedz. 
Sekretariat o~ólDT: W„ 
Dz.lał partyjny Z23-29; 254·11 SWIT - „Rzym Miasto Otwarte" . 

TA TRY - „Cygański Tabor" 
TĘCZA - „Konik Garbusek", łtes 

Wygra.ne po 100.000 zł. padły n.a 
Nr. Nr. 17511 20855 22754 25249 
3222.9 41770 f18994 

kówka w naturalnych kolorach, Wygrane po 40.000 zł.· padły na dziny 17 do 19-ej . że wyjdą. z niego <Jbronną. ręką. 

wewn. 18 
D21ał korespondentów 
robotniczych t chłop. 
sldcb orn redaktorów 

WISŁA „Zawieja" dodatek 
„Wyścig kolars.kd Praga - War 
sz.awa". 

Nr. Nr. 7106 177'19 39612 67{)66 Przyjmowanie zapi.sów do sedc· Tabelka obe<'nie przyjęła ta- gazet łctennych: 21,_łl 
Dział mutaclł: 21&-ll 

00393 89649 93886 DWll mle1ski I aport.: 25f.:11 

WŁÓKNIARZ - „Zawieja" doda­
tek „Wyścig loolarski Praga -
Warszawa." 

WOLNOM „Konik garbu-
sek'', kre.skówka w natura.I. 
nych kolorach. 

Wygrane po 16.000 zł. padły na 
Nr. Nr. 319 1500 11449 15725 17514 
19863 26853 27292 28793 32112 336:H 
33907 34355 36533 37650 38134 44?.36 
47407 5?.576 55168 6204-1 7088~ 71595 

cji gimnastycznej kończymy z kie oblicze: 
dniem 15 czerwca 1949 r. do w.w. Concordia 
czasu zgło!menia przyjmuje sekre- (Piotrków) 
tarz sekcji kol. Steinbreeher Ta- Sp6jnia 
deusz w wy.mienionych dniach na (Łódź) 

booi sku KS Zwią-zkowiec - Zryw Boruta 
(Park Ludowy). Prosimy wszystkich 

13 21:5 

u 21:7 

4h13 

30:17 

wewn. e 1 u 
Dr:lal e·~onomtczny: 22ł·8 
Dział rolny: wewn. I - 154-11 
Redakcja nocna: 112-n: 151-łl 
Koloortat: 
l.ódt, Plotrl<owsb 70, tel. 122-ZI 
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ZACHĘTA - „Klęska S7JPiega". 

719!}1 73461 74121 82064 82988 
937S2 93890. 

członków o regularne uczęszczanie (Zgierz) I Dzfnł oirtoR2eih Ut-• 
13 16: 10 42 :23 ._t.ódt.--Pł-otr_k_OWlllta __ es. __ tie_l._1_11_·•,.. 
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Tragedia Amerykańska 
- Panowie! Wszystkie dowody, mniej lub więcej war­

tościowe zeznania naocznych świadków, zawierające fakty, 
są oparte jedynie na splocie róźnych okoliczności. Jeżeli ja­
!; ie fakty byłyby w sprzec11nośct z prawdopodobieństwem wi­
ny, waszym jest obowiązkiem, panowie, wydać wyrok na k'>­
rzyść oskarźonego. Należy więc kaźdy dowód, najdrobniej­
szy nawet, wziąć pod uwagę i nie lekceważyć go. Dużo się tu 
mówiło o motywie i jego ważności w sprawie, lecz trzeba pa­
miętać, źe nie zawsze motyw zbrodni jest wystarczającym 
argumentem do skazania człowieka. Jeżeli motyw jest przed­
stawiony jako ok o l:i cz n ość w celu ust a 1 en i a zbrodni, 
wtedy nie jest motywem. 

Jeżeli uznacie panowie, że Roberta Alden wypadła z ło­
dzi przypadkiem, bezwiednie, w tym wypadku nie możecie 
uznać oskarżonego za winnego i taki musicie wydać wyrok. 
Gdyby się okazało zaś, że oskarżony umyślnie przyczynił się 
do fatalnego wypadku czy to uderzeniem, czy w inny Siposób, 
musicie panowie uznać jego winę. 

Chociaż nie zazna,czyłem, że wyrok wasz, panowie, musi 
być zgodny z wąszym przekonaniem, nalegam wszakże, by 
każdy z panów rozważył s·prawę sam szczegółowo, by nie po­
paść w kolizję z sumieniem. 

z n<iw""'" ; 11rnl'7.v'1:c.i?. wvE!łosił to nrzewodniczacy Ober-

na treningi. ZZK (Łódź) 

waltzer ze swego miejsca, po czym sędziowie przeszli do sali 
narad, gdzie mieli pozostać do piątej po południu. 

Clyda wyprowadzono z sali zanim publJi~ność wy;pu­
szcwno z gmachu, istniała how.iem ciągła obawa, że mogą go 
napastować wzburzone tłumy. 

W niepokoju spędził Clyde te długie pięć godzin. Musiał 
się jednak mieć na baczności, bo Krault i S:issel, nagabywani 
przez rói:d1ych przedstawicieli prasy, którzy chcieli się k..)­
niecznie dowiedzieć, jak się Clyde „czuje", stali tuż przy celi 
i obserwowali więźnia. Chodził więc Clyde po swej klatce, 
kładł się na tapczanie lub udawał, że czyta. 

W oczekiwaniu na wyrok Oberwaltzer, Mason i obaj 
obrońcy obiadowali z sądownikami i przyjaciółmi w kilku 
p0kojach Centralnego Hotelu, skracając sobie czas rozlicz­
nymi trunlrn.mi. 

W czasie tym dwunastu mężów - farmerów, drobnych 
oficjalistów, sklepikarzy - rozważało głęboko ku wiellciemu 
swemu zadowoleniu główne punkty, przedstawione przez 
Masona i obrońcqw. Między tymi dwunastoma był tylko' je­
den Samuel Upham, dr0gista, partyjny przeciwnik Masona, 
a sympatyk Jephsona i Belknapa, który powątpiewał w pew­
ność dowodów Masona. Krótko wszakże trwało jego waha­
nie. Gdy ujrzał już pięć wrzuconych gałek, ogarnęła go 
trwoga, że narazi się na oburzenie tlumu po otwarciu po­
siedzenia. 

- Nic to nie pomoże, a publiczność dowie się, jakie z3-
jąłem stanowisko ... - myślał sobie, a że miał dobrz~ prospe­
rujący sklep apteczny w North Mansfield, doszedł do prze­
konania, że lepiej będzie schować do kieszeni swa ~oozyc;ę 
nrzeciw Masonowi i wodzić sie ze wszv;:tkimi 

Dały się słyszeć cztery stereotypowe uderzenia w dl'Z\ii 
sali narad. Tu stukał swą wielką ,pięścią Joster Lund, pierw• 
szy sędzia przy&ięgly, właściciel składu cementu, wapna i ka­
mieni. 

Znów tłumy wtłoczyły się do sali, chociaż wielu nie opu­
ściło jej wcale. Ludzie kręcili się teraz pełni zdumienia, py­
tając: 

- Jak to, już? Już sąd wchodzi? Jaki wyrok? 
Tłoczyli się wszyscy, żeby stanąć jak najbliżej barie!')', 

Dwaj woźni, stojąc przed salą narad, zaczęli wo.lać: 
- Proszę się uciszyć! Sąd wchodzi! 
In.ni woźni pośpieszyli do więzienia na spotkanie s~ryh 

i Clyda, inni znów pobiegli do hotelu Centralnego wezwi. 
Oberwaltzera i innych. 

Clyde, od·rętwiały z przerażenia, widział już zbliźająe4 
się śmierć. Został przykuty do Krauta i zaprowadzony w to­
warzystwie Slacka, Sissela do sali sądowej. Weszli Obel" 
waltzer, Mason, Belknap i Jephson, wiodąc za sobą dzienni• 
karzy, rysowników, fotografów i wszystkich należących do 
zespołu sądowego, i zajęli dawne wiejsca. Clyde, drżący, 
mrugał ciągle oczyma w zdenerwowaniu i zasiadł teraz ze 
swymi obrońcami, będąc nierozerwalnie złączony z osob' 
Krauta, który usiadł przy nim. 

Gdy przewodniczący zajął dawne miejsce, otworzyły się 
drzwi sali narad i dwunastu mężów uroczyście wkroczyło do 
sali. Były to dziwaczne figury. przeważnie w bardw zno­
szonych ubraniach, pochodzących niewątpliwie z magazynó'l 
z gotowymi strojami. Zasiedli na swych ławkach, lecz wstali 
natychmiast na w c->zw::m;P ~„w,.„t„„7„ ktńry zapytał: 
n -Mrn.ł ,1. c. n. 


